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a c ic fo n  H cdaiicyi 41. f  doaśnistracyi Nr 241. Dla rozmów zam iejscow ych  1572. 
Nr racli. po-zt. Kasy oszczęd. 807.484, 

l!<yiop'si>w nad-gif-a.il/ch Jfcdalcj/a nic zatraca.
W e  L w o v .r'B  sprzedaż numerów po 12 hL: w Biurze dzienniKów S .  S o k o ł e w s k  0£ 0, 

ni ca Jagiellońska 3 i w  b i u r z e  P l o h n a ,  olica Karoia Ludwika 9.

C e n a  n u m e r u  1 0  h a ! . ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  1 2  h a l .
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W Y D A H I E  P O B A N H B

P j p e u u m e i - p . j ą  j ,  j ? a i y j m n j ą , i
K a m i j s c o w ą i  A diniw stracya „Nowej Reformy* I w n z jstlie  oizędy pocztowe; m le f s c o *  
w t, ł Adm u istraey a  „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agenoya J .  Ifopcas. 
1 A. Salomonowej, a l. Szczepańska 9; Biuro dzienników K. Hupczyco, uL jag ie llo ń sk a  7 ;

T rafika  w Sukiennicach. :
Z a m i e j s c o w ą  p r e a  m  e r a t ę  1 o g ł o s z i i s i a  (inseraty) przy jm oj/y We L w o w i e  Biura 
dzienników . A. B uchstab , uL Karola Ludwika 21. S. Sokołowski, ul. Jag iellońska 8. — 
W  J a r o s ł a w i u  A. Amstcr, — W  T a r n o w i e  M. Rockach. — W W ie d n i a  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. W ollzeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Eaasonctcin & Vogler (także w Ham burgu, F rankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyidl 
i W rocławiu). — R. Mosso (także w Berlinie. Ham burgu, Monachium 1 Norymberdze). — 
H. Scnalek (W oLzcile). — W  P a r y ż a  Socićtó M utnelle de Publiciló  A. L u r e t t e ,  directenr,

81 Une KongeinouL.
O g ł o s z e n i a  (inseiaty) przyjm uje A dm in istrac ja  „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) t a  pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ł a n e  po 80 h. od wiersza. — G ło s y  p u b l i c z n e  po ?  kor. od wiersza. U kład 
tabelaryczny, cytrowy, skompliKowany, pierwszy raz 40 h. — Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej Ro- 
formy* (prospekty, oyrknlarze, ogłoszenia i t  p.) przyjm uje się ea cenę 2 kor. od 100 eg z. 

dla zamiejscowych, a  1 kor. od 100 egz. d la miejscowych pronumera*orów.

Bitwa pod Sieniawą.
O puszczenie naszycli fo rty fikacy j ziem nych 

pod  S ieniaw ą, s tanou  ących przyczółek  m osto­
wy przed znajdu jącym  się tam  m ostem  przez 
San, zadecydow ane zostało, ja k  w iadom o, z k o ­
m un ik a tu  zastępcy  szefa sz tabu  generalnego , 
von U oefcia, przez nasze kierow nictw o z w ła­
snej decyzyi, gdy  już te  fo rty fik acy e  spełn iły  
sw oje zadanie. Że zadanie to  sw oje spełn iły  
dobrze i że uzyskan ie  w olnej p rzepraw y przez 
S an  1 osztow ało R osyan  bardzo wiele, św iadczy 
n as tęp u jące  opow iadanie jednego  z ran n y ch  u- 
ozestńików  U c h  w alk  pod Sieniaw ą.

Na foi h  fikacyach  pod  Sieniawą. — opow iada 
ów' ran n y  — znajdow ały  się nasze bardzo  n ie­
znaczne siły , około trzech  batalionów  z parom a 
bato ryam i. Tym czasem  w aliły  n a  nas, ja k  sie 
duwii-dzieliśm y, ogrom ne siły  n ieprzy jacielsk ie, 
około dw óch korpusów ', za k tó rym i postępow a­
ła cię >ka a rty le ry a . Pom im o to  postanow ili­
śm y bronić pozycyi zacięcie i m ożliw ie n a jd łu ­
żej.

Z adanie  nasza u ła tw ia ła  okoliczność, że n ie­
p rzy jac ie lsk a  ciężka a r ty le ry a  nie odrazu  wcię­
ła udział wr w alce, nadeszła  bowiem później. 
Rozrzuciliśm y nasz fron t m ożliw ie szeroko i 
m arkow aliśm y przynajm nie j k ilk a  pu łków  O- 
g inń karab inow y naszej p iechoty , rozrzuconej 
w ty ra lierkę, rzadk i ale celny, sku tecznie  pod­
trzy m y w ały  nasze ba te rye , szczęśliw ie ustaw io­
ne. N ieprzy jaciel w strzym yw ał się od ofenzy- 
tvy, czekając  na nadejście  swoich znaczniej­
szych  sil i m niem ając w idocznie, że m a prze­
ciw ko sobie po naszej stron ie  całą  arm ię. U- 
fcrzymy w aliśm y ich w tym  błędzie, ja k  długo- 
huiy mogli, a fo rty fikacye  nasze zarów no b ro ­
niły  nas, ju k  ukryw ały ' p rzed  R osyanam i naszą 
m iotną siłę. Ogień n ieprzy jac ielsk iej p iechoty  
i a rty lo ry i pniow ej szkodził nam  niew iele. T ak  
zdolni my się u trzym ać n a  pozycyaclr przez 
Cale trzy  dni. Bylibyśm y się trzym ali może i 
d łużej, g d y b y  nie nadejśc ie  rosy jsk ie j ciężkiej 
a rty le ry i. 1\ obec jej ogn ia  tru d n o  się nam  by­
ło bronić, zw łaszcza, że był on ty lk o  p rzygo­
tow aniem  a ta k u  masowrego n ieprzy jac ielsk iej 
p iechoty . Rozum ne w porę cofniecie się było 
ja k  najbardziej w skazano.
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EoPa, 23 w iześnia. , 
D zieanik „K ajw bana" w ystępnie gw ałtow nie 

przeoiw  nabożeństw em  na in ten cy ę  'zwycięztw? 
■rosyjiskiego, urządzanym  pnzez słow iańskie  T o  
w arzystw o dobiw zym uośoi <w Sofii i innych 
m iastach. D ziennik nazyw a to  niego-dną ak cy ą  

B ułgarska  „D azeta  H and low a1 'wywodzi, że 
dotiychczasowe pomedizonie Auistro-lYęgior ; 
N iem iec jee t gwmtanicyą, ze modaat-twa tró jpo- 
rozum ionia n ie  będą 'dykitm rały ipoifcoju. Ma- 
rzenia ro sy jsk ie  Skończyły się. Pcosymnie w rócą 
pobici do dom u i zastaną tam pt>ciiodnię rewo- 
lucyi, która zaświeci aż po stepy syberyjskie.
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'Naszem zadaniem  te raz było zadać liosya- 
ńoni możliwie wielkie s tra ty  i u trudn ić  im 
Przepraw ę. Most d rew niany , p row adzący  za 
Sieniaw ą przez S ac, bardzo z resz tą  solidnej 
k o n s tru k c ji , podm inow any by ł przez naszych 
saperów  już w cześniej. O to  w ięc obaw y nie 
było , nie chcieliśm y się jed n ak  ograniczać do 
sam ego ty lko  w ysadzenia m ostu. K om endan t 
©asz tody  u łożył p lan  odpowiedni.

W yszliśm y z S ien iaw y koło  południa. N aj­
pierw' na tu ra ln ie  odjechali nasi chorzy i ranni, 
k tó rz y  leżeli wr szp italu  w  Sieniaw ie, potem  ru- 
Szyiy lazare ty  i personal sanitarny '. Za nimi 
p rze jech ała  nasza kawuderya, k tó ra  poprzednio 
odd ała  nam  wielkie usługi, P o tem  dopiero szły 
®asza p iechota , karab iny  m aszynow e i nasze 
dzia ła . Z t 5'łu  p rzyśw iecały  nam  pożary  w' Sie 
niaw ie.

G dy już przeszliśm y most, tren  nasz  i laza ­
rety ' po jechały  dale j pod konwrojem kaw alery i, 
p iech o ta  zaś i a r ty le ry a  za ję ły  puzycye w  od le­
głości około 2 kilom , od m ostu, otoczyw szy 
po łk ręg iem  zejście z niego. T eren lesisty  i p a ­
g ó rk o w a ty  u ła tw ia ł nam  zamaskowmnie n a ­
szych pozycyj, dział i karab inów  m aszyno 
"wy d i.

Ju ż  było kolo  w ieczora, gdy  R osyanie za 
częli się p rzepraw iać przez m ost. P rzejechała  
ttajp iorw  k aw alery a , potem  b a te iy a  dz ia ł i o- 
ko lo  bittaliona piechoty , od k tó re j czerniał też i 
cały m ost. W  t e j  c h w d l i  r o z l e g ł  s i ę  
s t r a s z l i w y  h u k  w y b u c h u  m i n ,  zało­
żony eh pod m ostem ; zobaezylim śy słup ognia. 
R rzęśła m ostu w yleciały  w' pow ietrze, a później 
Wpadły' do rzeki r a z e m  z s e t k a m i  t r u ­
p ó w  r o s y j s k  . c h. W  szeregach n ieprzy ja­
ciół zapanow do straszliwm zam ieszanie, zw ła­
szcza w śród tymh, k tórzy ' już m ost przeszli. J e ­
dnocześnie nasze k a rab in y  m aszynow a i działa 
'otw orzyły na nich  ogień, pod trzym yw any  s trza­
łam i karabinow ym i. R osyjsk ie działa nie zd%- 
ży ly  się naw et odprzodkowmć — p o p ł o c h  
U p i n o w i i  s t r a s z n y  w ś r ó d  R o - 
s  y a n. Praw ie wszyscy, którzy7 przeszli most, 
l o g  1 1 p o d  n a s z y m  o g n i e m ,  nieliczne 
resz.Lki rozbiegły się na obie strony , szukając 
°ca lenia.

W ówezus rozpoczęliśm y da lszy  odw rót, za­
danie na.-ze w ypełnione Lyło do końca. Opo­
w iadali nam  później żołnierze nasi, znajdujący  
się im lewej stronie Sanu poniżej, że rzeką ply- 
n ęR cale g rom ady  rosyjskich  trupów , a po- 
ro ierzchnia wody zabarw iona była ogrom nem i 
Plam a nu krw i.
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Powrót rosyjskich  poddanych  
z Niomiec do Rusyi.

K openhaga, 23 wTześnia 
Dotyehcza-s w yprą  wioń 3 z N iem iec do Rosy. 

przez Szw ecyę 1.700 osób. W śród  nich  znajdu ją  
się prof, K ariejew , członek Dumy Czheinkelj 
duchow ni ew ungieliccy i katoliccy7, adw okaci, 
w iola publicystów  i w ycieczka naukowca w sk ła ­
dzie 100 nauczycieli, 150 nauczycielek  i 100 
lekarzy.

P rzed  odejściem  pociągu 'skonfiskow ano li­
sty  doręczone d la  przesiania k rew nym  w  Ilosyi.
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A dm inistracya fran cu sk a . ’
„Sotui- u. M ontags-ZeiUmg“ donosi z  P a ry ża  

pod d a tą  19 bm.:
„ P e tit  Pa.risnen“ podnosi, że rz ą d  n iedosta ­

tecznie  .tnoiszczy się o rodziny pow ołanych  do 
Asojsika_ Żona pow ołanego do wiojska m a o t z y  
mywaiw dz.iennie 1.25 franka, dzieci po 0.50 
franka. Te k w o ty  w y p la tan e  są , ja k  się zdaje , 
w P aryżu , a le  w okolicznych m iejscow ościach 
m arki z dziećmn są w7 nędzy . Ażeby przy toczyć 
przykład , donosi „ P e tit  P arisicn ‘;, że w Micwrt- 
geron o trzym ała  pew na matka, z czw orgu11 
dzieci zupełnie zle a rty k u ły  iy-wnof&i. Na jc.i 
zażułenie w ładza odpiiv>‘;odziała, '/ ;  liczbę jej 
dzieci podano n a  tooje or.a /więc n ie ma praw a 
do w sparcia!

W spomniany7 dz ienn ik  og łasza  lis t pew nego 
w ieśn iaka, k tó ry  żali się , ż,e rząd  nigdzie nie 
płaci za  rekw izycye. Interesearci są  posy łan i z 
urzędu podaitko,wego do ..rece tte  .des fimances11, 
s tąd  do intendamiŁu-fy7, d a le j do  kom oirdy gene- 
ra inej a  rwesTrcie do prefektury7 —  ale pieniędzy 
nic o trzym ują nigdzie.

CHcei

(Sieniawa, teren biiwy, o której mówi sprawo­
zdanie 'zastępcy szefa sztabu generalnego von 
lioefera i której opis według opowiadania u- 
czestnikow walki podajemy, leży w pow. jaro- 
shrwsldm o 3 mile na pólnocny-zachód od Jaro ­
sławia, na prawem brzegu Sanu, w odległości o- 
koło kilometra od rzeki. Fortyfikacye, stanowiące 
przyczółek mostowy, oczywiście znajdują się bli­

żej Sanu, niż miasteczko. Składają, się one z sze­
regu walów ziemnych, rowrów7, szańców i ochron 
dla dział. Nie były one wcale budowane z tym 
zamiarem, aby mogły wytrzymać ogień ciężkiej 
artyleryi — ich zadaniem było tylko powstrzymać 
pochód znacznych mas nieprzyjacielskiej piecho­
ty i kawaleryi, oraz umożFwienie zburzenia w po: 
rę mostu przez znajdującą się w nicn załogę. Za­

danie to spełniły one znakomicie. Dzielne zacho­
wanie się ich załogi opóźniło posuwanie się na­
przód armii rosyjskiej o dni kilka, utrudniło jej 
ten pochód, a naszej armii umożliwiło nowe u- 
grupowanie się na korzystnych pozycyach. Sienia­
wa zaznaczona jpsi na naszej mapie.)

Głos czeski o wojn.e.
Praga, 23 września 

„ Illa s  N arodu" pisze: N asza ofeuzyw a nie
by ła  bezowrocną. D ała ona nam  m ożność p o ­
znania- siły i w artośc i bojow ej naszego w scho­
dniego w roga, zm uszaiąc go do szacunku  dla 
męstw® naszej spiżowej arm .i

W zburzone fale  przeciw nika rozb ija ją  się o 
naszą siłę wrojenna, k tó ra  posunęła się ku  pó ł­
nocy a lia  w schodzie m usiała s tan ąć  w ałe m  o- 
bronnym . Obecnie zam ieniam y strzeżony łań ­
cuch gór i w ielkie twderdze za p iasek , b agna  
i m oczary. N a pew nym  ojczystym  gruncie i 
pośród wuernej ludności grom adzi się na nowo 
nasza dzielna arm ia do przejśoiotvej defenzy- 
wy, ażeby na  now o rozpocząć potem  pochód 
naprzód , skoro  się odpow iednio do sił n ieprzy­
jacielskich wzm ocni. Z pelneni zaufaniem  spo­
g lądają  nasze ludy na przebieg now ych w alk  
f są gotow e spieszyć pom ocnie ze w szystkicm , 
czego in teres p ań s tw a  i s tanow isko  naszej s ła ­
wnie' dynasty i w7ym agać będzie w dan in ie  krw i 
i mienia.

G łowa do góry! wolanty do w szystkich w ier­
nych Czechów i oczekujem y zbl ającego się 
św ięta  naszego pa trona , św7. W adaw a,^ ja k o  
dnia, k tó ry  będzie dniem  naszego zw ycięstw a, 
św iętem  naszej A ustry i i naszego w iernego lu ­
du czeskiego. . ..

Pełen godności spokój kró lew skiej sto licy  
P rąc i, jej zabiegliw a p raca  i pom oc nieznużona 
całego k ra ju  —  w szystko to  zdąża do w spól­
nego dobra k tó re  je s t także naszem  jc d jn e m  
dobrem . N aszym  dzielnym  /.omierzoi^ ślem y 
seideczne pozdrow ienia, a ich bohate isk ie  m ę­
stw o będzie zło tą  k a r tą  w  h isto ry i narodu  cze­
skiego. O fiary będą w ielkie, ale  nowa siła  p a ń ­
stw a będzie d la  w szystk ich  ludów  i ich p rzy ­
szłe losy. s to k ro tn ą  za to  nagrodą.

Uszkodzenie katedry w Rheims.
Crel. c. k. Biura Koresp.)

B etlin , 23 wraeśm a. 
D zienniki w skazują, rże 'usztkjudzemfio k a te ­

d ry  w Rheim s izaiwinionem "zostało przaz F ra n ­
cuzów, k tó rz y  działa franousikiie 'usita/wilt k >łt> 
k a te d ry  i ze tswej abrony rozpoczęli strzelać. 
Że przez to spo  wcKto-watti -‘rg ie r oirtyloiyTi niemioo- 
k iej n a  św ią tyn ię , aa (którą Francuzi się k ry li, 
je s t sam o przez s-ię zrozum iałem  i  n ie  po trze­
ba  teg o  tłóanaczyć.

„L okal A nzcigor" ikonistaituje, że uszkodzenie 
k a te d ry  ogranicza się  d o  inin.iinn.rn_

SE lEcesy
nlesiis©ckiego.

(,i’el. c. k. Biura koresp.)
Kalkuta, 23 września.

D oniesienie B iura R eu tera .
Oficerowie i za łoga  aaigiiatekfcK iokdętów, k tó ­

ro w zatoce B engalskiej watopione z os tiaiy
przez nieimeoM  krążow nik  „B rn d er" , przybyli 
tu ta j i w yażają się  <z uanainiem o  uprzejm ości 
doznanej ze s tro n y  niiemiecfcich oficerów.

W ypraw a k rążow nika  „B m den" rozpoczęła 
sit; w dniu 10 bm. W dniu  tym  zabrany  i 'zato­
piony 7.oski 1 parow iec „Indus", k tó reg o  załoga 
pr/.owiezioną zo s ta ła  ma p o k ład  krążioiwmika 

'„E rndcu". K rążow nik, izbliżywiszj7 ©ię do z ą ­
b k i ,  dow iedział się, podchw yciw szy telegram  
isk row y , o  w yjeździć ok rę tó w  z zatoki. D nia 
11 bm. zatopił ,Emden“ parowiec „Loo“. k tó ­

rego załogę rów nież przew ieziono n a  pokład 
„E m den". D nia 12 bm. zajął „Emdeu" i zatopił 
parowiec „Diplomat", muś dniia 14 bm. .zosbal 
za top iony  m iną parow iec „T ra tb o k " . Załoga 
w szystk ich  'zd-Obytycli okrętów  przew iezioną 
zostiala następn ie  do K a lk u ty .

Przygnębienie w  Paryżu.
Genewa, 23 w rześnia.

W iadom ości nadchodzące z P a n  za .są bardzo 
pow ażne. Mimo surow ej cenzury  w7 P aryżu  roz­
daw ane są prokh^naeye, zwrócone przeciw ko 
Poincarem u. B ezpieczeństw o publiczna pozo- 
stawda wiele do życzenia. Liczba bezrobotnych 
rośnie ogrom nie z dnia na dzień.

Wojna angielsko-r.ioiniecka 
w Afryce.

( T e l e g r .  c. k B i u r a  k o r e s p . )
Londyn, 23 września.

„T im es" d o n o e i« K apsztadu , że dym isya ge­
n era ła  B aiora, głów nodow odzącego m ilicyą po 
ludntowro^aifiykańdkiej, spowodiiajł rządow i zna­
czne +rudn.ości, O kazuje się  zimczim opozycya 
przeciw  ofenzywie w iniemieekiej ]x>ludni,ow'ej 
Afrjroe. N iety lko  zw olennicy gen era ła  Herzo 
g a  ale ta k ż e  boeraw ie są przeciwud ofenzywie. 
Boerow ie, k tó rz y  zaw sze byli lo jalnym i obyw a­
telam i p ań stw a  angie lsk iego , oznaczają ofemzy- 
wę przeciw  Niem com  w A fryce jak o  rzecz n ie­
po lityczną, n ie rozsądną  i zbyteczną.

Frankfurt, 23 września.
„F irankfurter Zeiitiuug" donosi z L ondynu, iż 

'w edług depeszy  'l K apsztadu , rząd  tam te jszy  
■ogłosił, że wojska niem ieckie z  niemieckiej po­
łudniowo-zachodniej Afryki w kroczyły między 
Nokop i Upingion do Kaplandu.

Ucieczka iiwolskie^s i  Bordaiiix.
Berlin, 23 w rześnia.

W kolach dyp lom atycznych  zap e w n n ją , iż 
Iltwolski opuścił BordgauK, nie czu jąc  się tam 
dość '"ezpiecznjun i udał się do Anglii.

tf EenKraSs&ś© W ło c h .
(Telc.gr. c. k Biura koresp.)

Rzym, 23 WTześnia.
(Donie-sionie A g. S tef.) P rezydyum  ricJm o- 

czonej p u rty i Soąyałisyticziiej, k tó re  wczoraj 
odbyło ipoaiedzesiic plom m ie, ‘ośw .adezyio się 
za absoiutnem zachowaniem neutralności Włoch
a z do  zakoncizonki kon flik tu  i ąśóstowOwllo w y­
stosow ać do 'robotników  m anifest, w ty m  duchu 
zredagow any. M anifest podkreśla, ogolną a- 
wersi-ę socyalislów  przeciw  wiojnie jak o też  sjh-  
cyahie pow ody, k tó re  przem aw iają za kowiowc- 
nośoią neu trainości 11 'och . Im , jaiko^ jedy 
•ncuia neutrakieinu m ocarstw u w  E uropie w y­
znaczoną je s t przez do imisya posre-dniiika 
między wojnjajcymi stronam i i podniesieniia w 
dniu pokoju w ielkich izasad, k tó re  pow inny s ta ­
nowić podstaw ę spo łeczeństw a .pańFcw.orwe.go, 
mianowicie ograniczenie zbrojeń , 'odwołanie wię 
do glosow ania ogólnego i rozstrzygn ięc ia  sę ­
dziego rozjem czego.

M a u lf s s !  b a l g a r s h i .
(Te'.i'gr. c. k. B iu ia  koresp .) .

Sofia, 23 września.
(Ag. bulgar.-ka.) Opo'/.ycva parlan ien tan ia  o- 

o-laszi manifest- 'p o d p isan y  p rzez w szystkich  
członków  oipozycyi <z w y ją tk iem  so c ja lis tó w  
dok trenerów . M unifóst podkreśla, pouowriie 
koniee-zność u trzym ania. nontTalriosci i u tw o­
rzenia narodow ego z przedstaw icieli w szyst­
kich  sitTonnictw zlużonego gaibiinetu .pako ręk o j

t
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foafctośea, a b y  aapewmać k ra jow i jego  stam jk>- 
madanaa i ja k  najw iększy  rozm iar now ych po­
siadłości, jak ie  d la  B ułgary i obecne pczećmieaiie 
przynieść musa

F m s s i e n * 0  S f n a ^ s a w o

\*e Fraccyi.
W ielki diziauaińk finansowy „LTnformaUom", 

firga" paryskiego ówLita finanflowejso, omawia­
jąc per szecłme bezronocj" w e Ikancyi, podnosi 
przy i»j ep oostn ości że Francya w ogóle zmaj- 
dnj“ się w  etan’ ; ciężkiego przesilenia ekooo- 
mdcznego. Osaczędnotrci, po^zym me przed woj- 
Ł*. soatały już obecnie całkowicie zużyte, a po 
JBojnie azero^le wuudtwy łudnoścd znajdą się w  
p ę a iy , sr óra naw et zaw ita do zamokniejsszego 
*U n» średniego.
i Nawiąziu.ąc d o  wywodó n  pisma pc^yskiego, 
p rz y  •^si „Voe»3. Z n g ."  w ia d o m o ś i, z e  g m in a  m iar 
BL» Paayża n ie  opłaci kuponów od swojej po- 
4yca«fci, te „Cred-i Fuoeier", pierwszorzędny 
tekła dła kredytu ziemskiego, nie chce wyLu- 
powTjtć jteygnai procentowych od swioich li­

stów lastawmych, z podpisanej w lipcu pożycz­
ki pafe,wowe. wniaty, wynioszące 60 proc., a 
łapadle obecnee, wpływ ają bardzo opornie, a 
wreszrm nadchodzą wiadomości, że -̂ząd czyni 
Ostateczne wysiłk ażeby podtrzymać szereg 
JsaoawianycŁ banków.

jW iadom ości t e  na leży  przyjm ow ać z p e ^ n e - 
fcri zasw w  żeniam i, gdyż m ogą być przesadzone, 
• ie  że pm ożenie ekonomie™  e F rancy i nie je s t 
pom yślne, św iadczą objaw y, k tó re  zaszły  jesz- 
<se prz ,, wojną, a  ;araz z pew nością pogorszy­
ły edę. 'Stan ekonom iozny rozm aitym i państw  
jwze^1 w ojną by t n astępu jący : O d' r o k u  1913 
panow ało w  Niem czech cofanie się komjnnktu- 
ry, fa la  w ielk iej pom yślności doznała odpływ u 
a le  przem ysł i handel p rzetrw ały  te  depresyę’ 
bozrooc zmn; epszyło się znacznie, » t t 6 i
p y ł inszy, mz się spodziewano.

Natom iast w  Rosy] było ciężkie przesilenie, 
Spowodowane ntJjspek.ulacya i sztuczną hodo- 
tm nsza .anki do sztuczim ro podtrzymywani" 
tiuiurp ■'anki do “zutoznego podtrzymywania 
kursów  i wdawania saę w  ryzykowne speL.tla- 
fcye, a przez to zamstrzył jeszcze przesilenie. 
W  czasach buz prz- d zamachem w  Sarajewie 
■ten aztu-azny gmach ekonomi zny R osyi zaczął 
(r sposób niebezpieczny pękać, kurs paoierów 
Bpai... maczane a  banki rosyjskie, nie wyłącza­
jąc Banku państw iwego, * poniosły znaczne 
Straty,

■Największe s tra ty  poniosła F ran cy a  sk u t­
kiem  olbrzym iego zaangażow ania się w  ro sy j­
skich papierach w artościow ych Był to cios tem 
boleśniejszy, że k ap ita ł francusk i już poprze­
dnio ucierpiał silnie skutkiem  chybionej poli­
tyk i francuskiej. F ran cy a  z dumą głosiła, że 
jest bankierem  św iata, gdyż pożycza w szyst­
kim kralom , a i iby sobie zjednać przyjaźń poli­
tyczną  i ry ak i zbytu. Było to znakiem  słabo­
ści. nie siły. raneya sta ła  się krajem  ren ty , 
gdy Niem cy są k ra jem  pracy.

Niemiec oszczędności swe w kłada  w  przed­
sięb iorstw a handlow e i przem ysłow e, a  m ałą 
cząstkę  lokuje w  pożyczkach zagranicznych. 
jW ten sposób w zm agała się w Niemczech pro- 
d u k ry a , w iodąca do coraz w iększego dobroby­
tu . i. ' tak iej p racy  produkcy jnej brakow ało  
F ran cy , .... o itałów  i ochoty’. F rafteu /i pożyczali 
pieniądze zagranicy, ażeby żyć spokojnie z pro­
centów  —  pożyczali naw et gorszym  dłużnikom , 
gdy  ni* ylo lepszych.

r';: '-a strona  tego system u w yszła na  jaw , 
gdy w czasie wojen bałkańskich pew na liczba 
dłużników  popadła w  stan  przesilenia. W r. 
1913 i ,v pierwszem  półroczu roku 1914 banici 
francuskie poniosły wielkie s tra ty  w M eksyku, 
w  całej A m eryce południow ej i Rosyi, te  pomi­
niem y inne kra je . Giełda francuska reagow ała 
spadkiem  kursów , a  ren ty e rzy  francuscy  już 
przed w ojną stracili zaufanie do papierów  kre­
dytow ych. K ażdy  pragną! sprzedaw ać, ale ku- 
pu jących  było m ało, co w ychodziło na szkodę 
banków , k tó re  m iały wielkie zapasy niesprze- 
d a nor Kii papierów .

Przesilenie doszło do tego stopnia, że w 
czerw cu d rugi z rzędu zakład  finansow y we 
F rancy i w y sta ra ł się o św iadectw o w ypłacal­
ności ze s irony  rządu i B anku francuskiego, a- 
żeby w tak i sposób odwrócić od siebie k a ta s tro ­
fa lny  run. Ja k i był s tan  rzeczy tuż przed woj­
ną i po jej w ypow iedzeniu, je s t powszechnie 
znanem . Giekla p a ry sk a  była w  zupełnym  roz­
stro ju , kurs pożyczek państw ow ych spadł jesz­
cze niżej, a już  dnia 1 sierpnia n iusiano-ogło- 
sić m oratoryum .

W obec tak iego  położenia każd y  cios na  p la­
cu boju jest d la  F ran cy i podw ójnie złowrogim. 
W kraju , w k tó rym  ta k  znaczna liczba ludności 
żyje z procentów , odpadnięcie znaczniejszej 
części ich jest poprostu skazaniem  na nędzę

Maciej W ierzbiński.*) 
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ty ch  ludzi. F ra n c y a  ty tu łem  pożyczek uloko­
w ała  w  R osyi 20 m iliardów . Czy R osya będzie 
płacić odsetk i od ty ch  olbrzym ich pożyczek i 
ja k  drago? A  w  razie uie w ypłacania  procen­
tów  z sam ej R osyi nie w płynie do F rancy i 
około pół m iliarda.

W ojna juz mści się n a  F ran cy i k lęskam i i 
zapow iedzią k a ta s tro fy  ekonom icznej. Htentye- 
rzy  drżą o. swoje k ap ita ły , robo tn icy  usposo­
bieni są rew olucyjnie z pow odu przym usow ego 
bezrobocia, chłopi oburzeni są na  bezpłatne re 
kw izycye —  złorzecząc wojnie. K io w ięc we 
F rancy i je s t za w ojna w  rzeczyw istości? W oj­
nę w yw ołały szow inistyczne ż y r io ły , a  p łaci 
za n ią  naród . R ozsądek a  naw et w prost in ­
s ty n k t sam ozachow aw czy powinien skłonić 
F ran cy ę  do zaw arcia pokoju, k tó ry  im  w cze­
śniej nastąp i, tem  będzie d la  niej ko rzystn ie j­
szy. Szkoda k rwr francusk iej d la  cara tu .

K oresponden t p rask iego  „Czasiu" podaje  z 
B ukaresz tu  następu jące  ciekaw e inforonaeye o 
życiu w  stolicy’ Rum unii, orfflz o  nastro jach  i 
pradach , p rzejaw iających  się w  rum uńskiej o- 
pinii publicznej.

Ruch zupełnie w y ją tkow y  panuje obecnie w 
B ukareszcie W ieśniacy ze w szystk ich  stron 
k ra ju  ciągną do sto licy , oprócz tego  zaś m iasto 
pełne je s t cudzoziemców’. W ieczorem  m ożna 
widzieć w  restau racyach , k inem atografach , te a ­
trach i inam-h m iejscach rozryw ki, tw arze  i ty - żdym  w ypadku , naw et zm ieniwszy swe stano

przyw iązyw ać w ielkiej w agi. Są to  z jaw iska 
przem ijające, k tórem i się żadna polityka, a  
więc i rum uńska, nie rządzi. G dy się zważy, 
że ca ła  ru m u ń sk a  in te ligeneya w ychow ana je s t 
we francuskim  duchu, że R um uni są narodem  
rom ańskim , że w  sam ym  B ukareszcie w ycho­
dzą trz y  w ielkie dzienniki francuskie , jak o  
organy  głów nych p a r ty j rum uńskich , —  nie­
m a się czem u dziwić, że in te ligeneya  i p ra sa  
sym patyzu ją  z F rancyą, Ale od sym paty i do 
czynu jeszcze daleko. P ra sa  urzędow a rum uń­
ska zachow uje się zupełnie popraw nie i bez­
stronnie. U rzędow y „Y itto ru l"  bardzo k a teg o ­
rycznie zaprzeczył pogłoskom , szerzonym  przez 
o rgana nieodpow iedzialne, k tó re  szerzy ły  po ­
głoski, ze R um unia w najbliższym  czasie za­
n iecha swej neu tra lności i stan ie  po stronie 
jednej z g rup  w ałczących. „ V itto ru l“ p isa ł pod 
adresem  ty c h  dzienników:

„N iektóre  o rgana p ra sy  s traszą  społeczeń­
stw o sensacyjnem i pogłoskam i, p rzedstaw iając  
sy tuacyę  tak , jakoby  k ra j nie m ógł w ytrw ać 
w  neutralności, k tó rą  uchw aliła rad a  koronna; 
że obecnie okoliczności są tego rodzaju , iż neu­
tralność długo utrzym ać się nie da; ko lportu ją  
też różne w ersye o krokach  dyplom atycznych 
przedstaw icieli m ocarstw  u  naszego rządu . — 
Możemy więc ośw iadczyć, że nic się nowego 
nie stało , że sy tuaeya R um unii od chwili w y­
buchu w ojny, niezależnie od jej dotychczaso­
wych tzym ków , pozostała niezm ieniona, tak a , 
jaką by ła, k ied y  rada., koronna uchw aliła neu­
tra lność".

Później szły oświadczenia., że rząd  w  k a ­

py, k tó rych  sie tu  n ig d y  nic wid-zaałio, sły.szeć 
języki, k tó rych  się n igdy  n ie  słyszato; rach  
trw a  jeszcze d ługo po północy, zupełnie p a ry ­
skim  trybem . W iele w ybitnych  i zam ożnych ro­
dzin p o l s k i c h ,  ruskich, bukow ińskich przy­
było do B ukaresztu  n a  d łuższy pobyt i  ocze­
k u ją  tu w yników  w ojny. W szelkie najróżuioro- 
flniejsze now iny, nieraz zgoła, niepraw dopodo­
bne, znajdu ją  posłuch: w szystko  się czyta, 
w szystkiem u się wierzy, w szystko znajduje od­
pow iednie w yjaśnienie i g łębokie kom entarze. 
Co godzina niem al jak iś dziennik  w y chi je n ad ­
zw yczajne wydanie.

Sprawozd iń z b itew  i działań  woiemnwch 
rzeczyw iście tu  nie brakuje.. I^zięki swem u do- 
godsrn mu jtołożciiiu g eogr.iiieziiem u, ma obec­
nie R um unia służbę telegrafie-zno-spruwozidaw- 
czą znakO'micie zorganizow aną. Przedewseysrt- 
kiem  ma bezpośrednie połączenie z W iedniem 
i Budapesrztem. akąd otezym łęe te legram y Biu­
ra  korespondencyjnego  i B iura M olffa. Dalej 
znajduje  się B-ikaireszt w  bezpiśreclm em  połą­
czeniu te le g ra f ‘"znem z retccsłrjT giem  i K on­
stantynopolem , z NLszem i z Sofią, skąd  doeta-

wusko wobec konflik tu  m iędzynarodow ego, 
będzie skutecznie bronić żyw otnych in teresów  
k ra ju  i t. d. T reść jed n ak  tego a rty k u łu  „Vit- 
to iu l‘a “ kulm inow ała w  ośw iadczeniu, że do- 
ty’chczasowre w yniki w ojny nie w płynęły  na 
zmianę, stanow iska Rum unii.

Tą sam ą kw estyą  neutralności zajm ow ał się 
kongres p a rty i rządzącej, odby ty  w krótce po 
ukazaniu  się owrego a rty k u łu  wT „V itto ru lu !‘. 
R eferow ał na  nim przyw ódca p a rty i naroclowo- 
liberalnej, B ratianu, i k ład ł nacisk  na  to, że 
obecnie nie pow inno się żądać od rząd u  ża­
dnych w yjaśnień co do jego stanow iska i poli­
ty k i zagranicznej. W szystkie p a rty e  są obecnie 
skłonne zgodnie popierać rząd. K ongres zwo­
łany  został d la  rozw ażenia kw esty i, czy nie n a ­
leżałoby zwołać parlam entu  na kilkodniow e 
posiedzenie celem rozw ażenia n iek tó rych  kwe- 
sty j po lityk i zagranicznej z zakresu  finansów, 
adm inistracy i i sądow nictw a, jeżeliby to  zwo­
łanie nie miało w płynąć ujem nie na po ldykę 
zagraniczną państw a. Pomimo, że m inistrow ie: 
finansów  Costinescu i spraw iedliw ości Anto- 
nescu, p rzy taczali względy, p rzem aw iające za
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żającem i siłam i rosyjskiem i, że dorów nyw a pod 
każdym  w zględem  dow ódcom  arm ii, w alczącej 
we f  rancy i i że w ybór, k tó ry  p ad ł na  niego, 
św iadczy o niezm iernie tra fnym  sadzie k ry ­
tycznym  cesarza W ilhelm a i jego znajom ości 
s tra teg icznych  kw alifikacy j.

Nie pierw szy to  w  h istory i w ypadek , że ge­
nerał, s to jący  już zuala  od czynnej służby, a 
obdarzony pow^zechnem  zaufaniem , s ta je  w 
k ry ty czn e5 chwili n a  czele arm ii, ab y  spełnić 
na jbardzie j odpow iedzialne zadanie. Rosyjski 
g enera ł T  o 1 1 e b e n  , pow ołany w- v. 1877 do 
k ierow ania  a ta k u  n a  P lew nc, był w tedy  n a ­
czelnikiem  ko rpusu  inżynierskiego, a  więc roz­
m yślnie trzy m an y  n a  uboczu od w łaściw ej ko­
mendy’, aż nicbezpieczcństw '0 zm usiło rząd  do 
w ezw ania go na  stanow isko naczelne. Podo­
bnie i  L a u d o n  usun ię ty  zosta ł po w ojnie 
siedn.ioletnej n a  podrzędne stanow isko w  cza­
sie pokoju , aż n iepom yślny  przebieg w ojny 
tu reck ie j sk łonił rząd do w ezw ania 72-letniego 
wówczas genera ła , ab y  s tan ą ł n a  czele arm ii. 
W iadom o, że z pow ierzonego sobie zadan ia  wy- 
w iązał się La/udom św ietnie, gdyż zdobył Bel­
grad . Również i R a d e c k i  znajdow ał się już 
w  stan ie  dłuższego spoczynku, g d y  nag le  po­
w ierzono m u dow ództw o ŵ  górnych  W łoszech, 
gdzie dokonał n ieśm ierte lnych  czynów’.

A rm ia musi się odm ładzać; konieczność ta  
zm usza rówmież i dzisiaj n ie ste ty  do usuwmnia 
bardzo zdolnymh i fizycznie znakom icie się 
trzym ających  generałów  i do zastępow ania ich 
niłcctezemi i świeższemu siłam i.N ie dziw1 więc, że 
w razach potrzeby  zwnaca się naczelna komen- 
n a  do tyoli n iejednokro tn ie  w ybitnych osobi­
stości, by’ zużytkow/ać ich zdolności i zapewnić 
sobie ich w spółdziałanie w tych  kryty cznych 
chwałach, w k tó rych  dzielnych i zdolnych lu ­
dzi n ig d y  nie jest za wiele.

Henryk Wid.

Prośba Strzelca
i.

Niebo moje, gwiazd pełne, swym strzelistym lukiem 
Pioztacza się nad głową tęskną, zadumaną 
I gra odwieczną pieśń Kaukazu, pieśń kochaną, 
Co brzmi marzeniom, hymnem, piorunowym hakiem.

A po tem niebie gwiazdy tęczobarwne krążą 
Jak  tajemnicze natchnień szalonych ogniska. 
Jakaś potężna siła niemi miota, ciska!
Jakieś olbrzymie więzy mnie z gwiazdami wiążą.

Artemido! Bogini strzelców! Przewodnico!
0  bądź mi towarzyszem boju, pójdź na łowy
1 kieruj strzały’ moje ku gwiazdom tajemnym.

je sncawo-zdania urzędow e ty ch  państw , a  za takiem  zw ołaniem  parlam entu , uchw alono,
ich pośrednictw em  tak że  spraw ozdania gre­
ckie, angielskie i francuskie. W  Oomstenzy zaś 
zbudouw m  została s tacy a  radio te] egrafioza. 
k tó ra  przyjm uje te leg ram y  bez dru tu , w ysyła­

ją . strzelec, syn twój śmiały, z otwartą przyłbicą 
Łe Idę na wielki połów gwiazd mych w bój gwiazdowy,

daj celność mym strzałom 
nadziemnym

II.

to  jest zbyteczne, n a tom iast podniesiono zu-jyv’ięC błagam cię, 
pe łną  solidarność przedstaw icieli p a rty i z rzą­
dem. Nie było także mowy o żadnej rckon- 
strukcy i gabinetu . Nu drugi dzień odbyło się 

ne ze sfsi-oyi na w ieży Eiffla i tak ie j same! s ta - 'z n o w u  posiedzenie rad y  ministrów’, n a  k tórcm  Tam... tam... c staj kilkoio... Tam wraże szeregi... 
cy i w A tenach. Tale tedy’ cześć inform acyjna uchw alono em itow anie pożyczki w ew nętrznej Tam tysiące żołdaków cesarskich czyhają, 
rum uńskich pow ażnych dzienników  jest ideał-|w T kw ocie 200 m ilionów  koron i jeszcze jed n ą  My suniem naprzód... V koło  bój... Armaty grają, 
na. jakkolw iek  p rasa  bulwano\va nie gardzi t a k - . d ek la racyę  neu tralności. W idać  z tego wrszy- iLcjąc przez Polskę echo od brzegów po brzegi.

^  15ni,c w * *  f r a n k u ,

J 1 Poleci w dal, by przeszyć przez samą p.erś kata,
By śmierć szerzyć i zemstę w-śród w rażego szranku.

naogół trzeb a  przyznać p rasie  rum uńskiej po­
ziom dość w ysoki, a  ton je j je s t przyzw oity , co 
ją  korzystn ie  wyToźnia o d  dzienników  serb­
skich i bułgarskich.

Je d n ą  z n a jbardz ie j zajm ujących  kw esty j 
je s t stanow isko  R um unii w obecnej w oyiie. — 
J a k  wiadom o, n a  radzie koronnej, k tó ra  od­
była się zaraz po w ybuchu konflik tu  europej­

s k ie g o  przy  udziale przyw ódców  w szystkich 
stronnictw ’ rum uńskich , uchw alono p rzestrzega­
nie ścisłej neu tralności, a jednocześnie pow o­
łan ie  pod broń arm ii rum uńskiej d la  obrony 
te j neu tra lności i k ra ju . T a  neu tra lność , p o le - ' 

i g a jąca  na  jednakow To życzliwej postawne wo­
bec w alczących g rup  państw  je s t w istocie 
stanow iskiem  w yczekującem . W  społeczeństw ie 
ru innńskieni, zarów no ja k  w’śród polityków , są 
różne p rąd y : austrofilsk ie , rusofilsk ie i t. d. 
T e  sprzeczne p rą d y  m ają swoich p rzedstaw i­
cieli we w szystf kis p a rty aeh : są ted y  austro-

Pod tym  ty tu łem  zam ieszcza organ w ojsko­
w y „DanzeNs Arm ee-Zeiturig“ następ u jące  u- 
w rg i:

Możliwą jost rzeczą, że wr arm ii b raku je  ofi­
cerów’, lub podoficerów , lecz do rzadkości n a ­
leży b rak  generałów . S potkać się m ożna raczej 
ze zjaw iskiem , że jakość  dow ódców  nie doró- 
Wnywji ilości i tego rodza ju  u ty sk iw an ia  ode­
zw ały się n. p. obecnie we F ran cy i po szere­
gu dotk liw ych  klęsk , podczas g d y  w czasie 
pokoju  nie b rakn ie  generałów , uw ażających  

: filscy i ruscfilsc j liberali, konserw atyści, k o n -ls ię  za zdolnych do prow adzenia w ojny. Toteż 
' serw:atyw ni dem okraci. Również pomiędzy niezw ykle zdum ienie ogarnęło  ogół n a  w iado- 
członkam i rządu  nie m a jedności pod tym  mość, że w’ arm ii niem ieckiej, ta k  znakom icie 
w zględem . P raw da , że w iększość w śród rządzą zorganizow anejy e  w szystkiej! najd robn ie jszych  
cych kół liberalnych  sp rzy ja  trójporozurnit-nir częściach, pow ierzono dow ództw o arini samo-

j   n a to m iast k ró l K aro l i d w ó r .nie u k ry w ają  dzielnej i obarczonej niezm iernie trudnem  za-
swoieh s rm p a ty j a la  A ustry i i Niemiec. W śróu daniem  —  generałow i, postaw ionem u „w  stan  

: ludności' dużo "się w osta tn ić łr czasśtóh mówiło I dyspozycy jny", a  więc znajdującem u się na 
na  tem at różnicy oninii pod tym  w zględem pensyi. Zam ianow anie genera ła  v. H i n d e n- 

i m iędzy królem  'a i rezydentem  ministrów’, p. J b u r  g  a , spensyonow anego od trzech  ia t, j^ko  
'B ra tian u . W  prasie, k tó ra  sie e ie sz r zupełną (kom endan ta  arm ii, operującej w Prusiecb 
w olnością d ruku , było m nóstw o k„m binacy j, I WTschofn ich , nie było n a tu ra ln ie  następstw em  
dom ysłów  i p lo tek  na ten tem at. N a jw ażn ie jszą ! b raku  tęg ich  generałów  czynnych w arm ii nie- 
rzeeżą jest, że R um unia isto tn ie  zachow uje w o-;m ieck ie j, gdyż zw ycięstw a w Belgii i F ran cy i 

'b ec  A u s tr i i  życzliw ą neu tralność. I w ykazały całv zastęp w ybitnych  kom endantów .
d J  frankofilsk icb  a rtyku łów  p ra sy  ru m u ń - ' G enerał k lindenburg dow iódł swem  św ietnem  

■skiej i objawów- łączności z F ran cy ą  nie należy j zw ycięstw em  pod Tannenbergiem  n ad  przew a-

Za chwilę w bój... O, biagam’ cię, Artemis boska: 
Gdy będę zmierzał broń w pierś mej ojczyzny

wrogów
I słał grad kul, jak chmurę mściwych ptaków,

Daj* memu oku celność twą, o córo bogów,
Bym wyśpiewać swą strzelbą mógł zemstę Polaków, 
1 pieśń wolną, że jeszcze nie zginęła Polska!

IB

Kraków, 23 u rzeźnia
ivasiępny numer „Nowej Reformy*' ukaże się dzi­

siaj o godzinie 2 po południu.

Sprawa ev. akuacyi Krakowa. Z magistratu kra­
kowskiego otrzymujemy następujący komunikat: 
Wobec tego, że rozporządzenie cesarskie z 11 sier­
pnia b. r. przewiduje pomoc tylko dla osób, nie 
mających środków na wyjazd i_ utrzymanie poza 
Krakowem, prezydyum miasta zwróciło się do rzą­
du z prośbą o przyjście z pomocą również i tym 
mieszkańcom, którzy wprawdzie posiadają środki 
materyalne, jed n ak 'z  powodu obecnych w yjątko­
w y c h  "stosunków’ nie mogą ich uruchomić.

W skutek tych starań prezydyum miasta otrzy­
mało od rządu znaczniejszą kwotę na pożyczki, 
które udzielane będą w- maksymalnej wysokości 300 
koron z zastrzeżeniem pierwszeństwa dla rodzin o 
większej liczbie osób.

Dla załatwienia zgłoszeń o te pożyczki oiwarte 
zostaje z dniem dzisiejszym osobife biuro w gma­
chu magistratu w drugiej sali konferencyjnej na 
I piętrze (schody główne od placr. W W. Świętych),
które urzędować będzie codziennie od godz. 9 1
i od 4—0 po południu.

_ Zgłoszenia o pożyczkę wnosić należy ustnie lub 
pisemnie do powyższego biura według następujące­
go formularza: 1) Imię i nazw-isko — miejsce za­
mieszkania — zatrudnienie. 2) Ilość osób wyje­
chać mających. 3) Geb podróży f  4) środki mate­
ryalne. 5) Sposób zabezpieczeni# zwrotu pożyczki.

3’ ormularze te wydawać będzie rzeczone biuro. 
Zwrócić należy uwagę na ostatni ustęp formularza, 
k tó .y  Drzmi, że osoby, korzystające z pożyczki, ma­
ją bezwarunkowo z Krakowa zaraz wyjechać. W y­
nika z tego, że osoby, które nie są zdecydowano 
na wyjazd z Krakowa, z pożyczki stanowczo k i 
rzystać nie mogą.

Zanezpieczenie aprowizacji miasta. Magistral 
tutejszy na podstawie upoważnienia c. i k komen­
dy twderdzy wydał ogłoszenie, zakazujące wywo­
zu z obrębu Krakowa wszelkich artykułów’ nie­
zbędnego użytku, jak pieczywa, mięsa, nabiału, wę­
dlin, jaj. mąki, kaszy, ryżu, grochu, jarzyn, owo 
ców, cukru, herbaty„ * soli. mydła, świec, węgla, 
drzewa opalowego i t. d.

Wywóz tych artykułów z Krakowa do Podgórza 
jest dozwolony tylko za osobnem zezwoleniem ma 
gistratu

Zakaz ten nie dotyczy przesyłek, przychodzą­
cych do Krakowa, a przeznaczonych do dalszego 

j transportu z mtejszych dworców towarowych.
| Nic wolno bez zezwolenia magistratu jako wła­
dzy przemysłowej zaniechać lub przerywać prowa 
dzenia przemysłów handlowych, mających łączność 
z aprowizaeyą miasta, a w szczególności dowolnie 
zamykać i opuszczać sklepów spożywczych, han­
dlowych składów artykułów żywności i reśtaura- 
cyi, zastanawiać ruchu w piekarniach i młynach.

Kupcom, restauratorom, piekarzom, rzeźnikoD 
i t. p., którzy nie mają uprawniony i zastępców 
do wykonywania swego przemjsln, zabrania się o- 
puszezania miasta bez zezwolenia magistratu.

Lokale sprzedaży artykulójv żywności winny być 
otwarte dla ruchu handlowego przez cały tydzień

Pomocnicy handlowi i przemysłowi, którzyby 
przed prawidlowem rozwiązaniem stosunku służbo­
wego porzucili pracę, będą, oprócz sm owego uka 
ranią, natychmiast przymusowo doprowadzeni do 
objęcia pracy

Obwieszczenie to wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia.

Badanie zapasów żywności. Przedwczoraj roz­
poczęły swoje czynności komisye, badające zaDa- 
sy środków żywności, zgromadzonej przez poszcze­
gólne rodziny w Krakowie. Komisye są -wojskowe, 
w skład ich wchodzą: major, dw-óch oficerów’, nad­
to przydzielony jeden radca gminy m. Krakowa. 
Komisye chodzą z mieszkania do mieszkania od 
godz. 8 rano do 2 w południe i od 3 do 5 po po­
łudniu i bardzo skrupulatnie badają nagromadzo­
ne na okres 3-miesięczny środki żywności. Naka­
zy wyjazdu Otrzjmują ci, którzy mają albo bardzo 
niedostateczne zapasy, albo ich wcale nie mają.

Byłoby pożądanein, ażeby władze udzieliły na­
leżytych wyjaśnień w sprawie ewentualnych przy­
musowych wydalań kobiet i dzieci mimo zaopar 
trżenia rodzin w żywno#*.

Wojska niemieckie w Krakowie. Magistrat tu- 
tejszj’ ogłosił wczoraj następujące obwieszczenie:

Z powodu zakwaterowania wojsk niemieckich, 
przybyłych do Krakowa, zawiadamia się mieszkań­
ców miasta Krakowa, że każdy obowiązany jest 
przyjmować od tj’chże przy wypłatach pieniądze 
niemieckie. W artość 1 marki (100 fenigów) została 
ustanowioną na jedną koronę 20 hal

Wzj’wam również ludność miasta, aby wojska 
niemieckie, któro przybywają tu jako nasi sprzy- 
micrzeńcj’ i walczą u boku naszych wojsk, pod 
każdym względem jak najr.rzj chylnPj przyjęła i 
udzielała im potrzebnej pomocy.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa dnia 22-go 
września 1914 r.

Prezjtóent miasta: 
w  zastęp. Dr SzarsJrL

(Odezwa ta magistratu krakowskiego do miesz 
kańców naszego miasta liczyć może z góry na chę­
tne wykonanie we wszystkich szczegółach. Kra­
kowianie, którzy już niejednokrotnie stykali się z 
oficerami i szeregowcami niemieckimi traktowali 
ich jako sprzymierzeńców w wojnie przeciwko Ro- 
svi. Co do przyjmowania monetj’ niemieckiej, nie 
bodzie żadnych trudności, gdyż ta  moneta ma u nas 
oddawna kurs po większych firmach. Chodzi o 
właścicieli mniejszych handlów, którzy pouczeni O- 
dezwą magistratu, zastosują się do niej. P | R-)

Z dworca kolejowego. Wyjazd osób cjw ilnjoli 
w ostatnich dniach byl stosunkowo niewielki. O- 
bccnie wydano zarządzenie, żc do wj jazuu potrze­
bne są legitym acja, wydawane przez dyrekcj ę po- 
licYi i potwierdzono przez komendę tw ierdzj. Od 
soboij mają znowu kursować pociągi ewakuacyj­
ne z dworców towarowj-ch, które odwozić będą

46 jC iąg  d«laz.y). 

XVII.

A k t  d r u g i .
R ozw iały-się chm ury, tcyjasiiily b lade, sko- 

trtiia le  lazury północnego nieba i p tac tw o  roz- 
k rz j zalo się w przestw orzach nad  łąkam i, ra­
dośnie w itając pogodę. Od stawów-, m okradeł 
i pbł deszczem zroszonych szły chłodne odde­
chy, alp nieśm iałe prom ienie słońca w piły się 
w  w ilgotną atm osferę, w k tó re j żyło wonne 
tchnienie wiosny.

Trzez roztopy bugajsk ie pędził na pysznym  
bachm acie z ogrnm ncm  k o p y t bulgotaniem  są- 
in is ty . groźny rycerz, b ia łosrebm y, rom anty- 
„atey, ja k b y  z pocztu  jak ichś legendarnych  bo­
jowników*. Rozsiew ał dookoła blaski księżyco­

*1 Z pow o ła  przerw ania kom unikacyi pocztowej z 
F arszaw ą, zmuszeni byliśmy przerwać druk dalszego 
yiągu powieści M. W ierzbińskiego „Szalony R ok“. 
Otrzymawszy od au tora  drogą pośrednia część dalsza
>;kopisu, dzielimy się mm z czytelnikam i. (Przyp. Rh

we: kask  i k iras, pp-rś całą opuklerzający, 
lśniły , isk rzy ły  się jak  tafle wód w zaraniu d n u  
jasnego.

Skoro dopadł do szw adronu swych k lrasye- 
rów , rzucił ognistą kom endę: n a  koń!

D ostrzegłszy  podejrzane ruchy  jazdy  pol­
skiej pod lasem , m ajor von  G ansange zapłonął 
żądzą rozpędzenia „b au d y “ i —  łatw ego  zwy­
cięstw a. nie widząc w cale kosynierów  Obor­
skiego przyczajonych za budynkam i folw arku, 
ani strzelców  Langego, leżących cichuteńko za 
pagórkam i, k tó re  rozciągają się od B ugaju do 
grobli m łynow ej i panu ją  n ad  ogrodam i pa ła ­
cowym i.

P zy sk a ł n a  to  pozwolenie starego  generała, 
k tó ry  odął mu w  sukurs całą jazdę i oddziały 
innej brom  i w kró tce  rozw inął fron t do Brze- 
żańskiego i w ylotu  drogi leśnej, now om iejskiej.

Po lew ej ręce, w  k ierunku  K ozubca, m iał 
czarnych  huzarów , k tó rz y  snadnie uderzyć mo­
gli z flanki na  u łanów  polskich, po praw ej ar- 
ty le ry ę  wzmocnioną przez zastęp u łanów  Boms- 
dorfa, a  o k ilk a  sta jań  pc za  sobą piechotę ja k ­
by  n ad  dostępem  do m iasta  stróżującą.

P rz  oz chwilę majoT soozierał n a  zielony szm at 
ziemi przed  sobą, na  p iękny  te ren  do kaw ale­
ry jsk ich  haraów  i tu rn iejów . Zaczem  w gryzł się 
okiem  w  zw arty , sforny hufiec badaw czo.

Snadź by ł on „w  dobrej ferm ie".

„Tem  lepiej"... —  pom yślał m ajor bez prze­
k onan ia  i puścił n irasyerów  sw ych pierw szych 
do szarży.

I  zdum iał się. PTani bowiem, m iasto rzucić 
się na srebrne puklerze, odskoczyli spraw nie 
pó łzw rotu  w praw o, zw taca jąc  się k u  dalek ie­
mu szw adronow i huzarów , a  jednocześnie zaje­
żdżając k irasyerom  z boku. I, nim  b ia ły  obłok 
ciężkiej ja zd y  doleciał n a  strzał, po-w ita ła  go 
niespodziew anie z k raw ędzi lasu  salw a strzel­
ców Dolskich.

Zawcześnie. Ani jeden  k irasy er nie zachw iał 
się w  siodle. Dość jed n ak  w cześnie, by  najw yż­
szy popłoch oisnąć w cielsko jazdy , k tó ra , na 
tychm iast w  biegu, pow strzym ana, zam ieszała 
się. skłębiła. A gdy w  chaos pad ł niewiadom o 
sk ąd  sygnał trąbki „K ehrt!"  „Na.zad!" zaw ró­
cili rycerze  i puścili eię do m iasta w szalonym 
cwale.

Klął major od piorunów , bom b i  kartaczów , 
w ścieka], m iotał się i krzyczał, ale sam  dostał 
się w rw ący  strum ień uciekających i niepo- 
wistrzymalną falą  zepchnięty , zw alił się z ko­
nia  w  rów , zanurzył w b ło tn is tą  w odę. Zaczem  
sp ło aan y  gonił pieszo jazdę, k tó ra  na sk rzy­
d łach  paniki runę ła  w oddział sw ej p ieehoty ,

rozbiła  go i zn iknęła  w bezpiecznych m arach 
nuasta .

Nie dognali jej ułani polscy, gdyż natarł* na 
nich huzarzy i uw ik łali ich w  szerm ierkę.

N iedługo wszakże trw ały  te harce, gdyż ra  
p tem , n iby  m eteoru  olśniew ające zjaw isko, 
spadł z lasu  g~om druzgocący odrazu w szelk! 
opór.

„H urra!!"5 L as zagrzm iał przew spaniałym  nie­
bosiężnym  okrzykiem  radości, m ęstw a i 
tryum fu.

Z ty siąca  piersi, dygocących  żądzą boju, wy- 
tTysł hym n jak iś  —  wylrysł duch, k tó ry  zwy 
ciężył.

Ułam pleszew scy m ajora K irkora  w yskoczyli 
z  leśnej k ry jów ki, przez strzelców  poparci.

—  Do a tak u , m arsz, marsz!!
Zwalili się z f u r /ą  n a  b ia ło"zam e chorągiew ­

k i ułanów  pruskich, posypał się g rad  kul i, nim 
ku law y  p iechur pleszew ski zm ówił zdrowaś- 
kę , u łan i w raz z a rty le ry ą  ukazali ty ły  Tem  
szybciej, że n a  praw e ich skrzydło  w jp ry s ł z 
ta jn i leśnej inny  oddział te jże  jazd y  polskiej, 
n a  dom iar od s trony  og rodów  i grobli św istać 
poczęły ku le  strzelców  L angego i po chwili wy­
b ieg ł z pom iędzy drzew  łączący  dwa ułanów 
plu tony  łańcuch kosynierów , k tó rz y  zbytnią 

] gorączkow ością zgrzeszyli, podnosząc zawcze­

śnie okrzyk  do boju. W e w idły te  Bialoskór- 
sk iego ujęci P rusacy  byliby  znaleźli niechybną 
śmierć lub niewolę.

M ierosławski uw ijał się w śród pieszych mas 
zrazu O borskiego, potem  K uszla, gadał coś z 
B iałoskórskim , w ydaw ał jak ieś rozkazy, jakich  
nie byłby  potrafił ani w ykonać, ani naw et po­
w tórzyć. O bracał sio w w yśnionym  te a tiz s , wy­
obrażając sobie, ńe k i°ru je  b itw ą, łam ie szyki 
w rogów —  odnosi zw ycięstw o.

A tym czasem  mocarny los sprow adził roz­
praw ę na nieprzew idzianym  terenie, pokiero­
w ał nią dowolnie. Zlecenia „genialnego" in­
spek to ra  obozów p rzela tyw ały  ja k b y  w ia tr 
przez try b y  sam oistnych, rozhukanych  zastę­
pów, unosiły  się nad  wzburzonem i falami ży­
wiołu, nad  jakim i nie m iał władzy’. A zasługa 
p rzypadała  generalsk iej głowie F e lik sa  Biaio- 
skórsk iego  i żołnierzom, k tó rzy  przynieśli z so­
bą  i w  sobie zw ycięstw o i proklam ow ał' ja  
w szystk im  odrazu skrystalizow ane w jeder 
iirp era to rsk i, m agiczny okrzyk: h u rra "

P ow sta je  ucieczka generalna na łeb na  szyję.
Tafcie hasło  w ydali P rusakom  —  Polacy.
„H urra!!" —  bije w górę z gardzieli P o laków , 

szerokim  frontem  spieszących do szturm u n a  
m iasto.

(D. c. n.)



Środa, 28 Września 1914

przymusowo wydalonych; z dworca osobowego bę­
dą odjeżdżali dobrowolni emigranci.

Sprostowanie fałszywych Infcrmueyj. Otrzymu­
jemy następujące p^smo z prośbą o zamieszczenie: 
Po drugi raz pojawia się już w dziennikach komu­
nikat ze sfer profesoiskich, fałszywie informujący, 
jakoby „nauczyciele ludowi c a ł e g o  kraju, tak 
definitywni, jak i tymczasowi, otrzymali asygnatę 
na płacę 3-miesięczną i w ten sposób uzyskali mo­
żność zaopatrzenia się w najniezbędniejsze środki 
żywności*1 i Ł d. Wiadomość ta prawie "  całości 
jest fałszywa, dla usunięcia więc obałamucenia, 
jak.e ona wywotara wśród społeczeństwa, a zwła­
szcza wśród rozbitego nauczycielstwa, koniecznem 
jest następujące wyjaśnienie sprawy:

Z a^ąd z-wiązku polskiego nauczycielstwa ludo­
wego poczynił usilne starania w Radzie szkolnej 
krajowej w kierunku uzyskania zarządzenia, aże­
by nauczycielstwo ludowe z zagrożonych prze* 
wojnę powiatów mogło się przenosić wcześniej, 
a nie dopiero w ostatnim momencie w bezpiecz­
niejsze strony bez narażenia się na smutne na­
stępstwa dochodzeń dyscyplinarnych — ażeby na­
uczycielstwu całemu, wraz z emerytami, wdowami 
1 Bierotami wypłacono jak najprędzej 3-miosięcz- 
ne pobory—ażeby wreszcie to nauczycielstwo mo­
gło w przyszłości otrzymywać swe pobory w ka­
żdej kasie rządowej.

Starania te wydały dotychczas ten skromny 
rezultat., że tylko nauczycielsta o ludowe, w 
czynnej służbie w Wielkim Krakowie będące (a 
pudobno także w Przemyślu i Jarosławiu) otrzy 
mało już pobory za październik, listopad i gru­
dzień, a nadto żonaci nauczyciele, obarczeni ro­
dzinami, dodatek ewakuacyjny do 200 K najwy­
żej dochodzący. Poza tern wypłacono „rozbitkom1* 
ze wschodniej Galicyi, szukającym w Krakowie 
chwilowego dachu nad głową — pobory, których 
nie zdołali już pobrać w urzędach podatkowych 
swych powiatów z a ' ubiegłe miesiące, zaś rozbit­
kom z samego Lwowa tylko zaliczkę za wrzesień 
w wysokości trzech czwartych poborów miesię­
cznych. I na tem koniec.

Nieprawdą więc jest, jakoby całe nauczyciel 
Btwo ludowe — jak profesorskie komunikaty po­
dają — otrzymało już asygnatę na 3 miesiące 
i mogło czynić zaopatrzenia, ale natomiast prawdą 
jest, że tylko mała, znikoma garść nauczycielstwa 
uzyskała z góry pobory, gros zaS tego nauczyciel­
stwa w największem naprężeniu wyczekuje wia­
domości, czy Rada szkolna krajowa jego losem się 
zajmie. Zarząd Związku polskiego nauczycielstwa 
ludowego nie ustaje w swych staraniach, pona­
wia je ciągle, a w ostatniej chwiL wniósł jeszcze 
wraz ze Stowarzyszeniem nauczycielek prośbę o 
zapomogę dla. tego nauczycielstwa, które już zni­
szczone zostało wojną doszczętnie i cierpi strasz­
ną nędzę. Czy te starania odniosą atoli prędki 
skutek, trudno przewidzieć.

SŁ Ncv ak 
prezes Związku poi. naucz, lud

Rada szkolna krajowa poleciła urzędom podatko­
wym wypłacić nauczycielstwu krakowskiego o- 
kręgu zamiejskiego dwumiesięczne pobory, a nad­
to tym nauczycielom, którzy posiadają rodziny, 
przyznała zasiłek ewakuacyjny.

Hojna ofiara, Zbigniew hr Lam koroński zło­
żył do dy pozycji p. Armólo.ricza. dyr. Banku k ra­
je wego w Krakowie, kwotę 5.000 h  na cele na­
rodowe i humanitarne.

Bank Galicyjski dla handlu 1 przemysłu w Kra­
kowie zawiadamia, ż« wydawanie zawaricści 
schowków, znajdujących się w skarbie bankowym, 
odbj wa się codziennie od godz. 9 do 12 przed po­
łudniem. Na wypadek przeniesienia biur do Wie- 
dni: skarbiec będzie dla stron zamknięty.

Faoryka wagonow L. Ziełeniewski w Krakowie 
uznaną została przez miniiterstwo spraw wewnętrz­
nych na czas trwania wojny za przedsiębiorstwo, 
chronione przez państwo.

O czystość w mieście. Magistrat wydał ponownie 
obwieszczenie w sprawie przestrzegama czystości 
w mieszkaniach, schodacn, sieniach i t, d. Prze­
kroczenia w tym kierunku będą 6urowo karane.

Z Uniwersytetu. P. Jan  Fali, rodem z Pogorzan 
w Gaheyi, otrzymał w uniwersytecie Jagiellońskim 
■topień doktora wszech nauk lekarskich.

Poszukiwanie krewnych. P Eugeniusz Medyń­
ski, szeregowiec Legionu zachód. (6 komp.) w Dę­
bnikach, poszukuje krewnej swej, St. Malińskiej.

Ruch na linii Kraków—Kocmyrzów. Z Dyrekcyi 
kolei państw, komunikują nam: Począwszy od 
23 b. m. będzie kursowała między Krasowem a 
Kocmyrzowem tylko jedna para pociągów osobo­
wych, a mianowicie: odjazd z Kocmyrzowa o go­
dzin t 6.48 '•ano, przyjazd do Krakowa 8.30 rano; 
e  powrotem odjazd z Krakowa o godzinie 4.50 
po południu, przyjazd do Kocmyrzowa o 0.38 wie­
czór

Rabunek na Małym Rynku. Włościanin Jan Bu­
ła. pochodzący z Toń, pełniący tu taj służbę przy 
podwodach wojskowych, znużony pracą, usiadł o- 
uegdaj wieczorem na progu domu przy Małym 
Rynku. Do Buli zbliżyło się dwóch ludzi; jeden w 
mundurze szeregowca obrony krajowej zawołał: 
„Tyś szpieg! Ręce do góry!“. Żołnierz zrewidował 
kieszenie Buli, zabrał mu 96 K i kazał iść ze so­
bą do aresztu; wraz ze swym towarzyszem zapro­
wadzi! ów żołnierz Bulę do mieszkania na Zwie­
rzyńcu, tam go pozostawili, a sami uciekli.

Policya wyśledziła obu sprawców niebezpiecz­
nego ratunku; aranżer napadu, żołnierz, nazywa 
sie W ładysław Bodzek i liczy lat 32, w stanie cy­
wilnym uprawiał sprzedaż pakfonowych pierścion­
ków za złote i byl niejednokrotnie aresztowany 
przez polieye. Drugi napastnik. Mieczysław Kuma­
ła, liczy la t 26, jest zawodowym włóczęgą I zło­
dziejem Tego rodzaju indywidua powinny być o- 
becnie z miasta bezwarunkowo przymusowo wy 
dalone. Policya oddala Bodzeka w ręce sądu woj­
skowego, Kumalę w ręce sądów cywilnych. Bo- 
dzekowi grozi kara śmierci.

n o w a  r e f o k m a . Nr  4 i 7.

Ze
Przesyłki pieniężne dla austryackich i węgier- 

ikich podaanych w Anglii i we Francyi. „N. Freie 
Presse** donosi, że ministerstwo spraw zagranicz­
nych podjęło inieyatvwę w sprawie przesyłania 
e Austryi pieniędzy dla austryackich i węgierskich 
poddanych, bawiących obecnie w Anglii i Francyi. 
Pośredniczy w tem poselstwo amerykańskie. Kto 
chce pieniądze przesłać do Anglii lub Francyi, ma 
się zgłosić w owem ministerstwie w departamen­
cie l i ,  pokój nr 196 piętro III. u generalnego kon­
sula hr. Crenneville Przytem radm ienia się, że 
tylko kwoty do wysokości 300 K mugą hyć przyj­
mowane. Do Anirlii można przesyłać tylko kwoty 
<vd 1 do 12 funtów szterlingow, względnie ich war­
tość w koronach. 1 funt szterling oblicza się po 
25 K, 1 frank po 1 koronie.

20.000 galicyjskich zbiegów do Pragi. ..Bohe-

mia*' dorosi, że w tycn dniach przybywa do Pragi
20.000 zbiegów z Galicyi, szukających tani schro­
nienia. Specyalny komitet pod przewodnictwem 
nami ostnika ks Thuna oJbywa naraay i rozwija 
starania, w celu znalezienia dla nich pomieszczeń 
i wyżywienia. Ponieważ dwie trzecie zbiegów jest 
wyznania Mojżeszowego, w naradach tych i pra­
cach bierze udział także praska wyznaniowa gmi­
na żydowska, która postanowiła na gruntach do 
niej należących koło szpitala na Strasznicach wy­
budować baraki, w kfórych zbiegowie znajdą po­
mieszczenie Wielu z pośród zbiegów to ludzie za­
możni i mają ze sobą książeczki lwowskiej kasy 
oszczędności, opiewające na kilka i kilkanaście ty ­
sięcy koron, których jednak dotąd podjąć nie mo­
gli. Ponieważ przy ewakuacyi Lwowa kasa tam­
tejsza wywiozła wszystką gotówkę i papiery war­
tościowe do Wiednia, gdzie otwarła swe biuro, 
zbiegom tym uda się prawdopodobnie częściowo 
podjąć swe oszczędności,, o co władze czynią sta­
rania.

Hindenburg doktorem inżynieryi Prasa niemiec­
ka donosi: Na jednogłośny wniosek wszystkich
wydziałów Akademii technicznej w Gdańsku ge- 
neral-pułkownik Hindenburg został zamianowany 
doktorem inżynieryi „honoris causa**.

General Rennenkampf. Jak  wiadomo, przeciwni­
kiem zwycięskiego generała niemieckiego Hinden- 
burga byl rosyjski generał Paweł Rennenkampf, je­
den z najzdolniejszych strategików w Rosyi. Liczy 
on lat 60. Jako generał odznaczył się w /wojnie 
rosyjsko-japońskiej. Po tej woinie mianował go 
car komenderującym generałem trzeciego korpu­
su rosyjskiej armii w Wilnie, a w r. 1913 główno­
dowodzącym całego wojskowego wileńskiego okrę­
gu, obejmującego cztery korpusy. Od tego czasu 
Reunerikampf uchodził za wodza rosyjskiej armii 
w wojnie przeciwko Niemcom, o czem zresztą po­
dobno marzvł, tylko nie przypuszczał, że będzie 
tak pobity. Eennenkampf jest właścicielem 36-go 
pułku dragonów w Rosyi.

Katastrofa pociągu z rannymi kolo Meaux. — 
„Berliner Tageblatt** podaje według gazet turyń- 
6kich wiadomość z Lycnu o katastrofie kolejowej 
na liwil Paryż—Remis, 15 kilometrów na północ­
ny wschód od Mca.tis. Mianowicie pociąg, wiozą­
cy rannych Niemców i Francuzów7 z Compiegne 
do Mareuil, o północy wpadł do rzeki Marny, po­
nieważ prowadzący pociąg maszynista nic wie­
dział, że tymczasem francuskie wojska ze wzglę­
dów strategicznych rozsadziły most na tej rzece. 
W ostatnim czasie panowało na linii Paryż-Reirns 
zamieszanie, a ptrsonal urzędniczy byl przecią­
żony Urzędnicy kolejowi utrzymują, że nie wi­
dzieli na st.acyi Mareuil ani sy7gnałów wstrzymu­
jących, ani urzędników, i dlatego w7 pospiesznem 
tempie jechali dalej. Ocalało tylko sześć wago­
nów tylnych, które oderwały7 się od pociągu i zo­
stały na brzegu mostu. W tych właśnie wagonach 
umieszczeni byli rauta Niemcy. Gwałtovne i dłu­
gie oberwanie chmury utrudniało akcyę ratunko­
wy. Dotychczas wyłowiono tylko 12 ciał, ale brak 
jeszcze 45 ludzi. Uratowanych rannych przewie- 
ionc z powrotem do Paryża.

O uwięzieniu lotnika Cheviiliarda donosi bliż­
sze szczegóły pewien list polow y, wydrukowany 
w „Buersclie Ztg.‘*. Autor listu pisze: „Właśnie
0 godz. 5 Po południu (2 września) zestrzeliliśmy 
francuski aeroplan. WTysiadają dwaj lotnicy, pe- 
wrien francuski oficer sztabowy i sternik aeropla­
nu, którego twarz wydawała mi się skądś zna­
ną. Po krótkim namyśle poznaję w nim słynnego 
akn-hatę letniczego rh e v :l!iart!a. którego w7 swo­
im czasie podziwiałem na lotnisku w llotthausen. 
Ponieważ Cheviłliard z początku wzdragał się wy­
mienić swoje nazwisko, oświadczam generałowi 
brygady, że znam Chevilliarda, że piłem z nim 
w7 Rotthausen piwo i że Ghevilliard umie nawet 
od biedy trochę po niemiecku. General i inni wy­
socy oficerowie cieszą się dobrym pokneem, zwla- 
szcza, że Cheviliiard mial przy sobie ważne mapy
1 bomby7. Rozmawiając z C’he\ illiardem dowiadu­
jemy się. że jeszcze w7 wysokości 100 metrów mva- 
żai nas za Anglików7. Nie do w ian7! Obu lotni­
ków pod silną strażą odstawiamy do generalnej 
komendy.“

Działanie niemieckich haubic polowych w ten
sposób opisuje w7 „Yossitche Ztg.'* naoczny ś" ia- 
dek we Francyi:

..Dnia 22 września około godziny 8 wieczór, 
gdy właśnie mieliśmy isć do kwatery, zaczęła się 
nagle bitwa, i zanim się spostrzegliśmy, byliśmy 
już w7 pełnym ogniu. Nastąpiło szybkie zwycię­
stwo. Francuzi zostali strasznie rozgromieni. Noc 
przespaliśmy w rowach przydrożnych, przykryci 
niebem gwiaździstein. Było dość chłodno. Na 
drugi dzień kontynuowaliśmy naszą robotę. Fran 
cuzi uciekali drogą na Sedan. Po drodze w idziw 
liśmy okropne obrazy. W pewnym lasku na pro­
stej drodze ujrzeliśmy dwa francuskie pułki ar- 
tyleryi polowej zupełnie zniszczone. Działa stały 
jeszcze w kolumnie pochodowej, konie, po sześć 
przed każdym jaszczykiem, leżały martwe jakby 
piorunem rażone, a naokoło żołnierze i ofhrrowie. 
Zniszczonych było w7 ten sposób 28 dział z jjtśzezy 
kami, z całą obsada i wszystkiemi oficerami Tego 
strasznego dzieła dokonał kapitan Wilhelmi w7 10 
minutach. Zaskoczy! on Francuzów i prażył ich 
ogniem z odległości 300 metrów. On sam, jak nam 
opowiadał, dostał postrzał w piersi. Pewien oficer 
francuski zaś, który przypadkiefn stal na boku 
i został t}’Iko zraniony, opowiedział, że mało 
zmysłów nie postradał Tego okropnego obrazu 
nigdy nie zapomni. Na dw7a kilometry wzdłuż nic 
jak tylko działa, trupy ludzkie i końskie.*'

w  emu Dył au to rem  „Ustaw y  S trze leck ie j” , 
w spółprace wnikieir. „R egulam inu w ojsk pie­
szych” , w spółredaktorem  m iesięcznika „S trze­
lec”, w  k tó ry m  pod pseudonim em  T y m k o -  
w  i c  z a  um ieszczał fachow e a rty k u ły . W  p ra ­
cy  O rganizatorskiej w yszczególnił się zw łasz­
cza., stw arzając w śród tru d n y ch  warunków7 od­
dział roboniezy w e Lwowie i oddział żeński 
Zw iązku Strzeleckiego.

Po wybuchu w ojny  ob ją ł sp. K ryn ick i pełne 
odpow iedzialności stanow isko  kom endan ta  e ta­
powego polskich oddziałów strzeleck ich  w  K ra ­
kow ie, poczem  pracow ał w D epartam encie W oj­
skow ym  N. K. N., na legał jed n ak  n a  zwolnienie 
go z posterunku, rw ąc się do służby w  polu. W  
kilka  dni zaledwie po w yjeżdz.e dc pu łku , tra f  
pozbawił polskie Legiony jednego z najdziel­
niejszych oficerów , najlepiej fachow o w y­
kształconych , a  zarazem  człow ieka o niepospoli 
tem  um yśle i  sercu, in.cyaitywie i energii nie- 
wycz< rpanej. S tra ta  d la  LegionOw tem  cięższa, 
że ś. p. K ryn ick i zg inął u p rogu  6wego zaw odu, 
do kó iego  z '/.aptalem i ta len tem  się sposobił 
pad ł w  zaraniu swoich uzynów. Cześć jego ry ­
cerskiej pamięci!

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. W ynajm uje i sprzedaje pierw szo­
rzędnych fabryk  fortepiany, pianina i harm onie 
i pianole za gotów kę lub na  sp ła ty  nawrnt dwu- 
dziestom iesięczne. In strum en ty  używ ane od cen 
najniższych. W ystaw a obrazów. W stęp  w7o'ny.

biloiy  P i! flfOfMi!!.
W niedzleliiem  w ydaniu  swojem podaje  ,.Zeit‘‘ 

list pew nego lek.urza pułkow ego, k tó ry  idąc z 
pułkiem  dział polow ych, by ł św iadkiem  bitw y 
pod Gródkiem , albo drugiej b itw y  pod Lwo­
wem. L ist ów pow-farza-my tu ta j w całości:

Od pięciu ozy sześciu dni nie mogłem ci po­
siać żadnej w iadom ości, gdyż byliśm y odcięci 
od poczty polow ej. Dzisiaj spróbuję lis t n in iej­
szy  w ysłać za pośrednictw em  kom endy dywi­
z j i ,  k tó ra  s tą d  n iedaleko  się znajduje.

Od 36 godzin jestem  -w losie sosnow ym  i zo­
stanę  tu praw dopodobnie do ju trzejszego  po­
ranku. Mój pu łk  stoi iiay io lan le  leśnej, w odle­
głości 1200 kruków  o d  m o jero  stanow iska, i o- 
strzeliw a nieprzyjació ł, *będą.c sam  niew idzial­
nym. Z przezorności nic p rzy taczała  nazw  m iej­
scowości, k tó re  cię zresztą  nie zajm ą. Miejsco­
wości te , w  k tó ry ch  obecnie rozgryw ają  się w y­
padk i św iatow ej doniosłości, są  nędznem i gn ia­
zdami. Wielka- b itw a, k tó re j jestem  św iadkiem ,' 
a  k tó rą  m ógłby odm alow ać jedynie w ielki a r­
tysta., o trzym a m oże nuizwę bitwy pod Ja n o ­
wem, lub odsieczy7 Lwowa..

W poniedziałek rozpoczął się  iW.se pochód. 
W strzymamy zosta ł p rzy  w ielkim  losie, w k tó ­
rym nieprzyjaciel oszańćow af się. A rtyleaya 
nasza mc m ogła nic zrobić. Przepędziliśm y 
dzień n a  powolncnr posuw aniu się. a n ieprzy ja­
cielskie szrapnele padały  przed nam i, za nam i 
i po obu naszych bokach.

‘i

Oczyściwszy z nieprzyjnJHół las, który7 m iał 7 
k ilom etrów  szerokości, wyru,.-żyliśmy we w to­
rek  w dalszy pc-cnod

Ludwik Kickiewicz poszukuje rodziny. Prosi 
o wiadomość: Kraków, ul. Zwierzyniecka 11 i o- 
glosić adres w pismach krakowskich.

ż-iłiititej Karły Lełiuitisj Poi; ; ich.
D nia 18 w rześnia o godz. 10 rano zginął o- 

ficer-lcgionista Stanisław Krynicki; u toną ł w 
W iśle, szukając przejścia  brodem  d la  w alczące­
go oddziału naszego w ojaka.

S tan isław  Krynicki, la t 26, L w ow im in , b rał 
udział od  1909 ro k u  w  o rg an izac jach , przy/ro­
to'.w ijących sie do  w alki zbrojnej przeciw  Ro­
syi. Fachow e s tu d y a  historyczne i geograficz­
ne łączy ł od  długich  la t  z w ojskow em i, zdoby­
w ając sobie n iezm ordow aną p racą  w iedzę ofi­
cera w yższego. Owocem pierw szych b y ła  d y ­
s e r ta c ja  dok to rsk a  o  „Armii wrarszaw sk ie j“ 
1809— 12” (w rękopisie  przedłożona w Semi- 
naryum  historyczn cm prof. F inkla), k tó ra  z d a ­
niem  znaw ców  zajm ie w ybitne stanow isko 
w śród dotye hczas iw ych p rac  polskich  z 
za,kresu w ojskow ości i  w o jny  i  rozpoczęta 
rzecz o  „W pływ ie te ren u  n a  dzia łan ia  w ojen­
ne w roku 1863” . D zięki w ykształcen iu  wojsko-

aaezął zapadać zmierz* h  Ogień działow y u- 
s ta ł. Zapytałem , o lekko  rannych , k tó rz y  dalej 
pełnili służbę. O patruję jednego  p o  dnigun, a 
o  godz. 11 w  nocy  u daję  się  z ba te ry ą  I. d o  owe­
go iosu , w  którym  obecnie od czw artku  prze­
byw am . Nie mietliśmy o d tąd  żadnych  sw at, więc 
nie mam żadnej roboty .

WOJNA.
Ultimatum dla Tureyi?

Genewa, 28 w rześnia. 
i>denniki tu te jsze  donoszą z P aryża , że tró j- 

porozarmienie zam ierza w ystosow ać do  Tuncyi 
u ldm atum , z pow oda, że rząd  tu reck i d a ł dy- 
m isyę angielskiem u adm irałow i Lim puse, a 
m ianow ał fcomemaantem flo ty  niem ieckiego 
a d m ira ła  Sauchona, b. kom endom a pancern ika 
„G-oeben”

Hien eccy latn cy nad Paryżem.
F ran k fu rt, 23 W Tześnia.

„F ran k fu rte r Z tg .” donosi, że w  sobotę zno­
wu la ta ło  trzech niem ieckich lo tn ików  nad  Pa- 
T yżem . Rzucili oni bom by, k tó re  zrządziły w iel­
kie szkody.

B a lii a  p r ę t e m  e fó  SM cw pid
Amsterdam, 23 w rześnia.

„ I le t  Nieuws v an  den  D ag” donosi z A nt­
werpii, że nad  A ntw erp ią ciągle k rążą  aeropla­
ny  niem ieckie. M ieszkańcy byli niedaw no 
św iadkam i w alki w pow ietrzu m iędzy niem iec­
kim  jednopłatow cem  a  belgijskim  dw upłatow ­
cem; oba odleciały na  południe i znikły z oczu 
widzom. Koło Term onde toczą się ciągle w al­
k i pom iędzy niem ieckiem  a  belgij iem w oj­
skiem.

si, że cała  załoga halonu  „S chuette-L anz” , k tó ­
ry  odbył znany Jot rekognoscy jny , o trzym ała  
żelazne krzyże.

Niefortunny admirał.
Londyn. (Przez B erlin.) B iuro prasow e do­

nosi, że adm irał T rubridge odw ołany  został z 
flo ty  Morza Śródziem nego i w drożonem  zosta ło 1 
przeciw  niem u śledztw u z pow odu p rzedaro ia  
się niem ieckich krążow ników  „G oeben” i „Bre- 
s lau ” .

Stan wojenny na: Kaukazie.
Konstantynopol. D zienniki „T erdżinuan i” i 

„H ak ik aa  * om aw iając ogłoszenie stan u  w ojen­
nego n a  K aukazie  i inne zarządzenia , poczy­
nione przez nam iestn ika  h r W oroncew a-D asz- 
kow a, w yraża ją  zdanie, że zapew ne zarządzenia  
te  spow odow ane zostały chęcią Persy  i w yko­
rzy s tan ia  obecnej sy tuacy i d la uw olnienia się 
z tra k ta tu  ang iehko-rosy jsk iego  z roku  1908, 
k tó ry  zaw ierał rozbiór Persyi

Ciągnienie loteryi klasowej.
Wiedeń. Przy wczorajszem ciągnieniu losów lo­

teryi klasowej padła w ygrana 300.000 koron na 
nos Nr. 106.713. Po ó.OOO koron wygrały losy Nr 
23.383, 39.375, 89.404, 123.297.

“O dpow iedzialny  re d a k to r  i w ydaw ca.

MSlcisst KossessSsiSlii.

a mój pułk  p o d ą ż 'ł  c-zempredzej na wz/ró- 
rze, gdzie z dwom a innemu pułkam i p r ty W y i 
o tw orzył ogień przeciw ko nieprzyjacielow i, k tó ­
ry  odpow iadał. Stałem  o ile m ożności blisko 
pułku, gdyż każde inne miejsce było tak ie  sa­
mo, (nieprzyjaciel bo w in i i całe w zgórze zasypy­
wał pociskam i z ciężkich dział. Co p raw da nie 
czyniły  ono szkody.

W ieczorom siedzieliśm y spokojnie w ielką 
grom adą. Nie ponieśliśm y żadnych stro-t. Noc 
przepędziłem  z nad porucznik iem D. w wozie 
dla rannych , k tó ry  zosta ł p rzysłany  przez s ta r ­
szego lek arza  pułkow ego trzy  dni przedtem , 
gdyż w iedzieliśm y, że tu ta j przyjdzie do bitw y. 
Noc b y ła  cieplejsza o d  poprzednich, k tó re  ntus 
raczy ły  przym rozkiem .

Środa. Zm iana stanow isk  w ogniu n ieprzy ja­
cielskim . Zaledwie mas spostrzegli R osyanic, 
rozpoczęli ogień z dz ał 'wielkiego kalibru. 
Gdzie pocisk  padł na  ziem ię, w znosiły się o- 
trror.iiie chm ury pyłu, gdy  w ybuchnął w  pow ie­
trzu , zasypyw ał nas deszczem kul. N adporuez- 
trik D. zfiaidł z konia, ażeby  pieszo zrekogno- 
skow ać pozycyę Ale u pad ł n a  ziemię, zraniony 
ciężko w  rękę. O patrzyłem  go i odesłałem  do 
szp ita la  polowrego.

Tym czasem  pu łk  posunął się dalej, a  ja  na 
terenie pagórkow atym  znalazłem  ukrycie  w za­
głębieniu, w  k tó rem  s tan ę ły  także konie i ja ­
szczyki. Ale to  było jńekło. Podczas ta k  zw ane­
go w strzeliw ania się pociski jaik m uchy brzę­
czały nad głow am i liafizemi, Przyzw yczajony 
już do podobnych rzeczy7, poszedłem  rozglą­
dnąć się n a  stanow iskach , gdyż w iedziałem , że 
wezora j walczono tu ta j  zacięcie. N ajpierw  zwie­
dziłem  rów  szańcowy7, w  którymi zw łoki ro sy j­
skie leżały  tak , ja k  k u la  po łożyła  tego  lub ow e­
go żołnierza. W ty le konie o w zdętych  b rzu ­
chach, k aw ałk i m undurów , am onieya. IV da l­
szej Unii m iejsce p o k ry te  zw łokam i ty ro lsk ich  
strzelców  krajow ych. Jeden, z nich poruszył rę ­
ką. Pospieszyłem  do niego, ale by ł juz w  airo- 
nii. Potem  errotkałem  żołnierza rosy jskiego, 
k tó ry  leżał od dw óch dni, niujac n a  nodze s tra ­
szną ranę, k tó ra  cuchnęła i b y ła  p o k ry ta  rojem  
much. O patrzyłem  go i um ieściłem  w  k a re tce  
dla rannych.

B yła godzina po południu. Grzmou dział 
s ta ł się strasznym . P rzed  nam i leża ła  piechoto, 
a le  trza sk u  strzałów  nie byłio słychać. W szyst­
kie, w sie płonęły. Nag’e  huk. i chm m a py łu . O- 
g lądam  się i  w idzę, ja k  do iraszej g rupy  biegnie 
kanonie"7 i k rzyczy . Opow iada, żf celny  pocisk  
n ieprzyjacielski uderzy ł w  dz? ało b a te ry i H. 
C ała obsługa  ramrn, łub n ieżyw a. P ierw szem u 
oficerow i b a te ry i pocisk  u rw ał obie nogi. Po­
syłam  szybko nosze i w kró tce  m am  n a  m iejscu 
rannych . Oficer um arł.

K azałem  n a  punkcie w  j wyższwm. wywiemć 
flagę Czerw onego krzyża-. S ku tek  b y ł te n , że 
R osyanie  w łaśn ie  to  mi"j«ce zasypali g ran a ­
tam i. Oczywiście zw inąłem  flagę. Tym czasem

S ś iic o e  rclGusMs m F nn;vi.
W iedeń, 23 w rześnia.

„N eues W iener Jo u rn a l * donosi z Genewy, 
iż wo F rancyi ta jn i agenci rojalLstyczni rozpo­
częli żywą ag itacyę . P o  ucieczce rządu  francu­
skiego z P a ry ża  rozrzucono proklam acye, w 
k tó rych  zaznaczono, że niem ieckie zw ycięztw a 
należy zaw dzięczać m onarclricznym  iorm om  
rządu . P rok lam acye te  rozdaw ane są  n aw et zoi 
nierzom.

Zmiany7 w  prefek tu rze  parysluej dokonano 
ty lko  db.tego, iż byriy p re fek t syonpatyzował 
z rojalisitami. P oincare  o trzym uje codziennie 
lis ty  z pogróżkam i. N astró j je s t tego  rodzaju, 
iż liczą się z m ożliwością now ego przesilenia, 
gabinetow ego.

Proszę znajom ych o ad res mej m atk i Anto­
niny Plechawsk ej ze Lwowa. Helena W ostrow  
skn,. Zakopane, w illa „P o lk a” .

Ulsfar i wojna.
„Sonn- u. M ontags-Zeitung” donosi z R zy­

mu pod d a tą  19 hm.:
„G iornale d d ta lia ” podaje  interw iew  z hr. 

San Ma.rfino, senatorom  włoskim , k tó ry  wiośnie 
pow rócił z podróży po Anglii. Hr. Ran M arti­
n a  pow iedział między innem i:

L ilia  22 lipca odbyła  się uczta , n a  k tó re j 
byrii pom iędzy innyoni sir E dw ard  Grey, Go- 
schcn i by ły  kanclerz  skarbu  lord  Miirray7. W 
toku  rozm owy o zagadnieniach politycznych o- 
świadezyri Grey7, że sp raw a hornerulu i w ypadki 
w Irlandy i są  niczem wobec k a tastro fy , grożą­
cej E uropie. Lady7 Murray7, s tronn iczka  Ulsteru, 
odpow iedziała:

N ik t nie chce ustąp ić  i  d la tego  k o n fe ren c ja  
u k ró la  społzła na  niczem. W ałka  sta je  się co­
raz gw ałtow niejszą. Stoim y w obec w ojny do­
mowej i w idzę ty lko  jedno w yjście. W ojna 
przeciw ko Niemcom może zjednoczyć w szyst­
kich.

Śmierć carow ej-m aiki.
„Sonn u. M ontags-Zeitung” donosi z Buda­

pesztu  pod d a tą  20 bm.:
Dzienniki tu te jsze  og łaszają  w iadom ość, że 

carowa matka umarła. W  K rólestw ie Polakiem  
duchow ieństw o ogłasza z am bon w iadom ość o 
śmierci.

(W iadom ość ta k ą , jak o  pogłoskę, podaliśmy7 
już przed tygodniem  przeszło. Czy7 ona jest 
prawdziwą., nie wiadomo dziś jeszcze au ten ­
tycznie. P rzyp . ren.)

Ks. Wied we Wafdenburgu.
Monachium, 23 w rześnia.

K,s. W ilhelm  albański i  jego żona przybyli 
tu ta j z R ugano i zam ieszkali w  ho te lu  R egina 
Pałace. S tąd  u d a ją  się do W aldenhurgu , posia­
dłości b ra ta  księżnej, poległego niedaw no na  
teren ie  wojennymi we F rancy i.

l^asSesfane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

rtdckcyi.)
Proszę o adres syna mego Leona Zukerkan- 

ńia, w spółw łaściciela księgarn i w Złoczowie. 
Wilhelm Zukerkandel. księgarz-w ydaw ca, o- 
becnie w Krakowie, ul. Rakowicka I. 12, II p.

K to  wie, gdzie obecnie przebyw a p. WitoM 
Górecki, ostauiio  u rzędnik  F lo iyank i u e  Lwo­
wie, iage żona i p. Ludwika Chaniówna, siostra  
żony, raczy  o tem  uw iadom ić d ra  Karola Wer­
nera, Faoen (b. W ien), Marckelstrasse 12.

Izak Sternhoim z Ł ańcu ta , Perła V cgel i Re 
beka Grauer wraz z dziećmi z M ikulinicc, raczą 
podać sw oje m iejsca pobytu . M arkus Grauer, 
Budapeszt Vłl£j Ńćpszinhiz utea 51.

Poszukiwanie. K toby  w iedział o m iejscu po­
by tu  p. W andy Newhard, zechce donieść pod 
adresem : International - Harvester Company, 
Wien II.

P oszukuję  swej rodziny, k tó ra  31 sierpnia 
wmaz z rodziną Boreckich w yjechała  ze Lwrnwa, 
Z ygm unt Tc uanek, rad ca  rach. dy7rekcy7 poczt 
i telegraf., obecnie w N ow ym  T argu.

Proszę znajom ych o ad res mej żony Józefy, 
k tó ra  1 sierpnia w yjechała  z T arnobrzega w raz 
z dw uletn ią córką do swrych rodzicó w Żurow­
skich w Żydaezowie. Michał Serafin, ofieyant 
kane., N ow y Sącz, ul. Kolejowa 876 (u państw a 
Izdebskich). _

Skibicki, Now7,v Sącz. Jagiellońska 53 (u
Mossoczego), prosi o w iadom ość, czy fizyk Skf- 
bicki w yjechał z B rzeżan, oraz o adres genera ła  
Albinowskiego i Llskowackiego z B ukow iny.

Przebyw am  w Budapeszcie VI, Szakoles - 
u t. 1, u p. N arko. Ch. Geller, abit. gimn. z Ha­
licza.

J P &  SŁC2&W3

'u z n a n a z a  _ 
n a j l c p s z ą i  i n a tu ra ln a *

R eprezen tacya: Perlberger i Schenker. K ra­
ków7, Grodzka 48. 3131

N ajznaczniejsze kąpiele m orskie na a u s tr ia c ­
kiej R ivicrze. Znaczna zaw artość soli i w ysoka 
tem p era tu ra  wody7. W spaniale drogi brzegiem 
m orza i in teresu jące w ycieczki morskie. —  
P ro sp ek ty  w ysy ła  bezpłatnie Kom isya K u r a ­

cyjna A bbazya. 4? I.

Ustfedui Banka filia w Krakowie (C entralny  
B ank czeskich kas oszczędności) zaw iadam ia 
n in ie js z e m  swoich P . T. Kom itentów 7, iż  także 
w W iedniu przy  Scho tten ring  I. m ogą sam o­
dzielnie zała tw iać  w szelkiego rodzaju  spraw y 
n a tu ry  finansow ej; urządzono tam  bowiem  dla 
n ich ' podczas obecnej w y ją tkow ej sy ta  f i  ró ­
w nom ierny Oddział k rakow sk ie j filii, z tem ,-iż 
rów nież na  C entralę B anku w7 P radze  czeskiej, 
oraz na-filie  w> Bernie M orawskiom i Trysekcie, 
m ożna dysponow ać w razie po trzeby , na pod­
staw ie sp ec ja ln y ch  poleceń B anku, z K rako­
w a lub W iednia do pom ienionych m iejscow ości 
udzielonwch lub naodw rót.

Zaburzona w Marokko. .
Rotterdam, 23 w7rzesnia.

Pism a w H adze donoszą, iż w  M arokko w y­
buchły w ielkie zaburzenia. D la stłum ienia tyrch 
zaburzeń w ysłano francuskie  i h iszpańskie o- 
a rę ty  w ojenne. H iszpanom  udało  się obsadzie 
R udię i Bujajil.

Z T angeru  uciekło m nóstw o ludzi.

Telefoniczne I telesrtRczne
Biadsmofc! r. H. Biarr Koresp.

z dnia 2 3  września.
Zmiany w naczelnem dowództwie floty  

niemieckiej.
Berlin, A dm irał K oerper postaw iony  został 

w s ta n  d y sp o zy c ji, w iceadm irał D i c k  za­
m ianow any został adm irałem .

Odznaczenie aeronautow.
Berlin. „B erliner Z eitang  am M 'tfng“ Howo

B A M .  

GALICYJSKI
d l a  

handlu i przesnyslu  
w Krakowie

na liczne zapytania podaje ponownie da wiado­
mości, że wydawanie zawartości schowków, 
znajdujących się w skarbcu bankowym, odby - 
wa się codziennie od godz. 9 do 12 przed noł. 
Na wypadek przeniesienia biur do Wiednia 

skarbiec będz.e dla stron zam knięty.
DYREKCYA.
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WEKI
kolejaiz ze Lwowa, poszukuje tony 
Katarzyny Lastowieckiej i  dzieci; 
Teodor Palach swoich rzeczy, wie­
zionych 4 b. m ze Lwowa. W  Prze­
m yśla nastąpiło rozłączenie. Michał 
Las łowiecki. Żywiec, stacya kolei 

6518

t e i i a j e  się
naucz. jęz. niemieckiego. Radziwił- 
łowaka 4. parte*, na lewo, 3 —4. 

6525 1 2

m  P SSM W !» 7egi0itrwie
poleca rutynowaną pomocnicę po- 
cztowo-telegraficzną. 6190 1 2

™^a s t a c j i  w Tarnowie zgubiono 
™  koszyk, któiy między innemi 
rzeczami zawierał 10 srebrnych ły­
żek, 10 srebrnych widelców. 2 srebr 
ne noże z monogramem B. S. Rzeczy 
te  zostały w Tarnowie, albo dostały 
się przez pomyłkę do wagonu kole­
jowego. Uczciwy odnalozca raczy 
podać swAj adres w liście poleco­
nym do L. Salpotri, Wiedeń, II., 
Obere-Donaustr. 43, I  Stiege, T ar 6.

Stosowne wynagrodzenie zape­
wnione. 6524

Dwa pokoje
elegancko umeblowane, z pościelą 
Światłem elekt .ycznem i z  łańenzą , 
razem lub oddzielnie, zaraz do wy 
najęcia przy ni. Wolskiej 38, I  p 

6517 1 3

Jj7onc7p>*ent, wolny od wojska, 
z dłuższą praktyką, szuki po­

sady od 1 października. Dr W iśni- 
cki, Chrzanów 6514 1 3

f l — a  '  H

Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 

Kraków, Rynek ft. 39, 
Linia A-B,

Telefon 2538.

Poleca instrumenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L. Bósendor- 

fera.
W ie’ki wybór w instru­

mentach przegranych.
234 72 o

Marya Rozmuska
Nowy Targ, gimnazynm, prosi o 
podanie jej wiadomości o męża Sta­
nisławie Rozmuskim, inżynierio 
Wydz. kraj. 6510

POBROCnili
zdolny, szybki ekapedyent, z handlu 
korzanno - śniadankowego, obejmie 
zaraz posadę. Zgłoszenia: Lubelski, 
Poręba Mała, o. Nowy Sacz.

6516 1 2

Snteligentna osoba przyjmie 
posadę do gospodarstwa 

zaraz. Bardzo dobrze zna się 
na kuchni, praniu i prasowa­
nia. Wymagani? skromne. —  
Może być dochodzącą. Wiado­
mość: u!. Krzywa 9, II p., od 
g. 12 do 4, u p. Krupskiej.

6528 1 O

w Krakowie jest od 1 listopada b. r. 
do wydzierżawienia. — Zgłoszenia 
pod adresem J. Dębska, Poagorze, 
Mickiewicza 28. 6ib 8 10 10

11
w Krakowie, na „zas wyjazdu go 
spodatza, ooejmie osoba na stano 
wisku, ew za złożeniem kaucyi.— 
Zgłoszenia ustne przyjmuje kance- 
larya adwokatów Dra Merza i Dra 
Bhrenpreisa w Krakowie, ul. Staro­
wiślna 1, od godziny 4 — 5  po po­
łudnia. 6473 4  4

Dla polskich rodziu udających się 
do Sudan eszłu, 

wspaniale urządzone pokoje i apar­
tam entu wras z dobrem utrzyma­
niem po 6 —9 koron dziennie 

od oaoby

w Pcusyonacie „W u słn e r"
w ducape&zcie, Yaczi-utaa 40. 
Telefon: 94—88 (Śródmieście). — 
Usługa dobra. — Ciceroni Polacy. 

6133 2 4

SJfiia =alii k a w ź - i i

Polacy, przebywający czasowo 
w Wiedniu, poszukiwani są 
dlu, udzielania lekcyj ucznio­
wi drugiej klasy realnej i 
uczenicy drugiej klasy Bimna- 
zyalnej, uczącym się prywa­
tnie. —  Zgłoszenia pisemne 
pod adresem D r A .D ., W ien , 
VJn,, Trautsohngasse 2, Thiir 
5, albo osobiste tamże o godz. 
3 po południu. 6503 2 6

P O L U C Y  .
którzy z puwodu wypadków wojennych zmuszeni są opuścić 

Galicyę, znajdą przyjemne i tanie pomieszczenie

0 Cisplictó TrefiJzpsKiEfi (Imślitó
W  wymienionych willach otrzyma każdy 

pokój z łóżkiem za 50 K miesięcznie, 
pokój z 2 łóżkami za 80 K miesięcznie.

Całe utrzymanie dla jednej osoby 4 K dziennie. 
Zamówienia nadsyłać do zarządu: 6482 3 3

willi Corfu, | willi Hungaria,
„ Mira,mar, | „ Jorga,
„ Diak, , , „ Astoria.

ilr̂ s rmi zliczy o!? bMCtwo!
Piękną cerę można mieć przy użyciu M f O l l id  V e -  
1 2 U S  usuwającego P I E G I -  plamy, opaleniznę i l-szaje, 
oraz, P u e iP l i  V SH U S dla pań, nieszkodliwego, sub­
telnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum !§ t. G ó r s k i e g o  w  W a r s z a w i e .  
Główny skład w Drogueryi Magistrów larmacyi J. HA­

NAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Venus & słoik 1 K 50 h i 2 K 50 h. Podor Venas pudełeczko k 40 h

80 h. K i ’50 i 2 K 20 h. 5471 10 10

Szko ły  Ea ise r %
Frywa.ne zakłady naukuwe kcnccsyonow ane przez wła­

dze dla w szelkich gałęzi tnuzyki włącznie z operą. 
Wiedeń. tok szkolu;, 41. Wiedeń,
Rura do egzaminu państwowego (388 aprobowanych kandydatów), 
także dla pr sz-zególnych działów. Kurs dla kapelmistrzów wraz 
z kursem w tęp iym (tygodniowe ćwiczenia w dyrygowaniu). Kursy 
specyalne d,a wyższego wykształcenia i koncertowego. Szkoła 
Ch iru dla dzieci, chór mieszany, ćwiczenia ockiestralne (także i dla 
nie-nczniów). Listowna teoretyczna nauka. Prespekty i wyjaśnienia 
w lokalach szkolnych Wiedeń Yil., Halbyasse 9 (Burggasse) i VIII., 
Skędagasse 24. Tel. 37694/VI. — Dla zamiejscowych wykaz pen-

syonatow. 6378 o 3

Wiedeńska Akademia handlowa
dla dziewcząt.

1. Publiczna A katknra handlowa. 2. Kurs abiloryentek d 'a  absol­
wentek szkół średnich. 3, Publiczny kura handlowy dla absol­
wentek liceum, zakładów kształcących na nauczycieli .  t. d. 
4, Publiczna dwuklasowa szkofa handlo” a ula dz;ewcznt. 5. Jedno­
roczny kurs dzienny dla dziewcząt. Bliższe wiadomości w pro­
spektach, które można oirzjm ać zadarmo. 4790 3 5
W ie d e ń ,  33., S te p fo a M ie s tr a s s e  N r 4 .

Telefon 12342. Dyrckeya Akademii:
Kuratorya. Dr Olga Łhrenhaft-Steincilsr.

M d Terem FraridszHs
( B ia c ia  A h ssr la n ie )
p o s łu g u ją c y  u b og im

w  K r a f c o w le ,  B S a fc im l^ rz , u l i c a  w s k a  1. 4 3
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używanei meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bnjanki, taborety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowania.
Krze&ła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 2656 19 o

ssar NAJWIĘKSZY FABtfYCZNY SKŁAD * »

KUFRÓW, W*LIZ, TORB
NECESEROW, MODNYCH TOREBEK DAMSKICH. 

WIELKI WYBÓR PARASOLI i PARASOLEK* 
PLLDY angielskie damskie i podróżne. 

PŁASZCZE GbMOWE męskie i damskie*
3657 16 o POŃCZOCHY, KRAWATY, CHUSTECZKI.

ANASTAZY FRONCZ, E K 17.

!! L Lisi m ia Mów!!
N a jle p sz y  i n a jp e y ra te ją z y  ń ro ó e k  p r z e ­
c iw  n a g n io tk o m , s tw a r d n ie n io m  s k ó r y
1 t. d . Do nabycia we wszystkich aptekach,

Skład główny: flptekc L. Sctw/enk, Wiedeń - Keidling.
]lj» L U S 1 M  SSPStSTL

gstss” Uważać na naśladownictwa. - w
3089 12 15

Kotwica 
Syrup. SarsapariHae'

oompoa.
Środek do ezy32czenla krwi 

V U * » Y *  K  3.60 I 7.50.

Setsiea  - Ofliment. corapos.
Zamiai t Kotwica-Pain-ExpePer.

K ćeranl* nil ttipofeajajęoa przy pnt
ziębionianh renmatyżmlt. po .tnale  I t-d ^

Flaszka K —80, MW. 2

Jaść - siarczana - Kotwica
Bard*o drażnienie łagodzące przy 
liszajach, wynucU skórnym i t-d.

Tygiel K 1—_____________
Do nabycia we wszystkich aptekach albo 

wprost sprowadzić ai
Aptski Dr. Richtera „Pod złotym 

lwem", Praga I,
Ulica Elżbiety 5.

toCO05

OrzeMftp
i  B k ®  m m i

soki owocowe fcez 
kolta poleca

Kraków, F lo riań sk a  49.
5664 11 0

brata swego
--------- „----Sitwasława

^"raaiaw sfsR go. dzierżawcy dóbr 
ijaństw a Ro.wadów. Niech się zgło­
si: Kras.ow, Garncarska 24, Prosimy 
znajomych o jakiekolwiek wieści. 
Korytyńscy. 6501 2 2

szwami I Legionu Zachodnie­
go potrzebne są zaraz osoby 
umiejące szyć na maszynie, 
o ile możność, z whtsnemi ma­
szynami do szycia. Zgłaszać 
się: ul. Wolska 1. 3, parter, 
godz. 9— 12 i 3— 6. 6505 9 0

E d w a /d  B r e if iz if c r
z Ta.nopola, poszukuje żony i dzie­
cka, Łaskawe zgłoszenia prosi nad­
syłać pod adresem: B. Dreifinger, 
z listam i Dra Nowaka, Kraków, ul. 
Powiśle 3. 6509 2 2

M U N D U R Y
B p o s i s

ul. Floi yańska 1.44. Tel. 3269,
6389 7 20

C lcSaą , b e s p ie c iE i ie  
s e h r o i i i i s k o

z całem zaopatrzeniem, dla pań lub 
rodzin, poleca pensyonat dla dziew­
cząt „ S r e t l a “ w W ;elkiem Mię- 
dzyrzeesn (ve Yeikim Mezifici, Mo­
rawa). Piękn" pokoje, dobra ku­
chnia, ceny niskie. 6481 3 3

P r o s z ą
o adres m ej żony. PoruczniK 
Seja, n p. Józefa Młyńskiego, 
Stary Sącz. 6492 8 3

H i t  strażi m i

?  M o n ie ,  i  iw. G m  29
poleca swe usługi do czuwania 
w dz.eń i w nocy nad opnszczone- 
mi mieszkaniami, sklepami, doma­
mi, składami i t. p. 6499 2 2

^akład arty"tyczny, 
kamieniarski i budo­

wlany

Józef? Kuleszy
g  naprzeciw oments- 
- rza *i Krakowie, po­

siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu 
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejsca i na prowinctł, Tolef, 1359 

5668 59 0

meiłuiilł! [. li. iM m m
w BarczkoY/ie. p. Ujście Solne, prosi 
o podanie adresu zaginionej rodziny, 
Doroty Berdiok i Ocnmann.

6487 3 5

( M p i e t s  s tru K
prosi o łaskawą wiadomość o swej 
żonie Anieli Strnkowej. która z po­
czątkiem sierpnia wyjechała do, 
Brzozdowiec w stronę Lwowa. — 
K. k. Ers Baor., 16 p. p. obr kraj 
W agstadt, Mdfcawa. 6489 3 8

Początków fortepianu
i harmonii wyuczam tanio f prak-j 
tycznie. Zgłoszenia listowne pod J. b 
przyjmuje A dirinistr. „R. Reformy11.' 

6494 3 3

wozy, wózki i szory do sprzedania. 
Ul. św. Filipa 16 N. 6500 2 1-

Pokoje
umeblowane, z całem utriymaniem. 
lub bez, na krótszy lub dłuższy po 
byt, do wynajęcia Ul. Sobieskiega 
1. 16 c, II  piętro. 6284 13 O

Do mit e

d e m u  o b y w a t e ls k ie g o  go,
towa każdej chwili przyjąć 
posadę pod skrumnemi warun­
kami osoba z dobrej sfery to 
wyrzyskiej z synkiem dziewie, 
cioletnim. Zgłoszenia listowna 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy11 pod lii. B . u .  W 
Krakowie. 6507 i  o

9nm oiiiiiioiiii
utrzymująca pracą rąk wła 
snych dwoje nieuleczalnie cho 
rych dzieci, prosi gorąco litoę 
ściwych ludzi o pomoc. Ła­
skawe datki przyjmuje Aumi> 
mstracya „N R eforay“ po* 
W. P i lub podaje aćres.

2667 45 0

w Krakowie, ulica Jagiellońska 1.10
Indełuw Hr 401

wykonuje wnelkle roboty w lakre

dpukars*wa wcliodsace.
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Z drukami Literackiej vi Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca diukarul Ift K. Górski.


